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Bunt przeciw królowi Albanji
Paryż, 24. 8. PAT. „Le Matin“  zamieszcza 

telegram z Aten, w którym donosi, że w Alba­
nji północnej wybuchł bunt przeciwko królów> 
Zugu. Niezwłocznie po wybuchu buntu ogło­
szony został stan wojenny. Aresztowano kilku­

nastu oficerów. Dla zapobieżenia wszelkim e- 
wentualnokiom zmobilizowano jakoby dw:e dy­
wizje. Potwierdzenia tych pogłosek dotychczas 
brak.
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Przygotowania do ostatecznego 
ataku na Madryt

La Coruna, 24. 8. PAT. Radiostacja w La Co- 
runa potwierdza, że dowództwo wojsk pow. 
stańczych w Burgos czyni gorączkowe przygoto 
wania do ostatecznego ataku na Madryt. Lot­
nictwo poiwstańcze bombardowało rządowe 
składy amunicji w okolicach Guadarrama. Gen. 
Mola dokonuje obecnie przeglądu oddziałów, 
działających w tym rejonie. Od 2-ch dni radio­
stacja w Madrycie rozpowszechnia odezwę mi­
nistra wojny, która głosi m. in.: „Wszystkie ka­
rabiny na front. Prawdziwy milicjant nie może 
udawać bohatera na ulicach stolicy ,lecz winien 
udać się na front'1.

Według oświadczeń, wygłoszonych przez ra­
dio w La Coruna, uporczywe rozpowszechnia- 
nie tej odezwy świadczy o braku entuzjazmu w 
szeregach milicji ludowej, która zdaje się stro­
nić od frontu.

* * *
Jiizbona, 24. 8. PAT. Na lotnisku w Salaman­

ce wylądowało 15 nowoczesnych samolotów do 
bombardowania, które maja wziąć udział w 
vr przygotowanym ataku na Madryt.

Samoloty powstańcze nad Madrytem
Lizbona, 24. 8. PAT. Według otrzymanych tu 

wiadomości, 21 samolotów powstańczych krą­
żyło przez dłuższy czas nad Madrytem. Samo­
loty te bombardowały lotnisika wojskowe w Ge- 
tafe i Quatro Vientos, niszcząc hangary i licz­
ne, znajdujące się tam samoloty. Raid samolo 
tów powstańczych wywołał panikę w stolicy.

e **
Lizbona 24. 8. PAT. Wysłannik dziennika 

..Seculo'4 donosi z v alladolid, że samoloty pow­
stańcze, które w dniu wczorajszym bombardo­
wały Madryt, zrzuciły około 200 bomb na lot­
niska Getafe i Quatro Vientos, niszcząc całko’  
wicie hangary i inne urządzenia na tych lotni' 
skach. Samoloty powróciły do swej bazy, nie 

niepokojone ani przez chwilą przez lotników  
) rządoioych.

W Y S P R Z E D A Z  
P O S E Z O N O W A
JLLJU SZ NACHT, Kraków Stradom 5 .

Wszystkie okręty rządowe 
przeszły na stronę powstańców]

Paryż, 24. 8. PAT. „Le Matin" podaje nie­
potwierdzoną dotychczas wiadomość z Biar 
ńtz, która diotarła już do francuskich sfer u- 
rzędowych, jakoby wszystkie jednostki mor­
skie, znajdujące siq jeszcze w dyspozycji rządu 
madryckiego, przeszły w dniu dzisiejszym na 
stroną powstańców.

Rozstrzelanie prezesa związku 
dziennikarzy w  Madrycie

Hendaye, 24. 8. PAT. Według otrzymanych 
tu wiadomości, w Madrycie rozstrzelany został 
naczelny redaktor dziennika „A.B.C.‘\ prezes 
związku dziennikarzy w Madrycie Alfonso San­
ta Maria. Tegoż samego dnia rozstrzelano rów­
nież znanego aktora RiVelles.

Odparty atak pod Oviedo
Oviedo, 24. 8. PAT. Radjostacja w Uv-.edo 

komunikuje, że w mieście panuje całkowity 
spokój, a wojska rządowe na wszystkich odcin­
kach zostały odparte. Komendant miasta za 
rządził, aby dzwony wszystkich kościołów bi­
ły na alarm na wypadek ataku ze strony lotnic­
twa rządowego.

Znowu incydent ze statkiem
angielskim

zatrzym anym  p rzez krążownik hiszpański
Londyn, 24. 8. PAT. Według wiadomości, na 

deszłych wczoraj wieczorem, koutrtorpedowiec 
„Condrington" spotkał na morzu krążownik 
hiszpański, który w dniu wczorajszym zatrzy­
mał statek angielski „Gibel Zerion44. Kapitan 
„Gondr ngtona'' udał się na pokład okrętu hi­
szpańskiego, celem zaprotestowania przeciwko 
zatrzymaniu statku angielskiego poza wodami 
terytorjalnemi higzpańskieińi. Kapitan okrętu 
hiszpańskiego wyraził ubolewanie z powodlu 
tego incydentu. Na miejsce przybył niebawem 
krążownik „Repulse", który po załatwieniu 
incydentu udał się wraz z „Condringtonem‘‘ w 
drogę powrotną.

Londyn, 24. 8. PAT. Chociaż zostało już u- 
stalone, że wczorajszy incydent między statkiem 
angielskim „Gibel Zerion'4 i krążownikiem hi- 
ązpańskim „Miguel de Cervantes“ wydarzył się 
o 10 mil od Melilli, a zatem poza hiszpańskie- 
mi wodami terytorjalnemi, koła miarodajne wy 
rażają przekonanie, że Londyn nie zboczy z 
linji postąpowania, ustalonej od chwili wybu­
chu wojny domowej w Hiszpanji i od czasu 
rozpoczęcia przez Francją rokowań, celem za­
warcia układu o nieinterwencji. Układ ten po­
zostaje obecnie głównym celem polityki Fo- 
reign Office i o iłe można się spodziewać, 
rząd angielski zaprotestuje z całą stanowczością 
u rządu madryckiego, jest jednakże rzeczą nie­
wątpliwą, że nie uczyni nic takiego co mogłoby 
narazić na szwank dalszy bieg rokowań i Zachę-

cić jakiekolwiek państwa do ewentualnego u iy ’ 
da podobnych incydentów za pretekst do in­
terwencji.

Dowódca krążownika „Repulse41 otrzymał 
od władz angielskich w Gibraltarze polecenie 
uprzedzenia dowódcy okrętu hiszpańskiego, że 
marynarka brytyjska nie będzie tolerować po­
wtarzania się podobnych toypadków. Władze 
morskie w Kartaginie i Maladze otrzymały po­
dobne ostrzeżenia. Przypominają tu, że rząd 
angielski odpowiedział na zapewnienia Madry­
tu, iz statki angielskie nie będą zaczepiane na 
pelnem morzu, podziękowaniem, przypomnie^ 
niem zasad prawa międzynarodowego i podkre­
śleniem, że w żadnym wypadku najmniejsza 
nielegalna interwencja w stosunku do statków 
brytyjskich nie będzie tolerowana. Obecnie 
podobne deklaracje będą ponownie złożone w 
Madrycie.

Broń z Meksyku do Hiszpanji
Nowy Jork, 24. 8. PAT. „Associated Press“  

donosi z  ̂era Cruz, że parowiec hiszpański 
, Magallanes44 opuścił port tamtejszy z ładun­
kiem 35 tysięcy karabinów- i 5 miłjonów nabo­
jów. Ambasador hiszpański w Meksyku dorę­
czył kapitanowi statku instrukcje w zapieczęto­
wanej kopercie, którą ma otw-orzyć dopiero 
po opuszczeniu meksykańskich wód terytorial­
nych,
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J O C  DtUGKH HOŻY” W MOSKWIE
Kraków, 25 siei^mia.

Tragikomedja sądowa w Moskwie zakoń­
czyła się, jak można się było tego spodziewać 
3vyrokiem skazującym Zinowjewa, Kamiene 
wa i 14 współoskarżonych na śmierć przez 
rozstrzelanie.

.Wnet się dowiemy, czy wyrok zo­
stanie naprawdę wykonany, czy też oskarże­
ni otrzymają wynagrodzenie za swe tchórz­
liwe zachowanie się przed sądem w postaci 
ułaskawienia, względnie zamiany wyroku na 
dożywotnie więzienie. Wszystko wskazuje 
na to, że oskarżonym to obiecano, wątpliwą 
jednak jest rzeczą, czy się obietnicy w sto­
sunku do nich dotrzyma. .Być więc może, że 
wszyscy oskarżeni podczas postępowania są 
dowego pluli sobie sami w twarz, bezcześcili 
swoją przeszłość i wychwalali pod niebiosa 
wieiKosc Stalina —  zupełnie niepotrzebnie i 
bezskutecznie.

Na tern jednak jeszcze nie koniec, bo oto 
czeka już cruga kolejka oskarżonych, któ­
rzy napewno ziożą również zeznania, że byli 
bandytami i działali w porozumieniu z Ges­
tapo... Jeden z nich uciekł przed tą strasz­
liwą tragikomedją sądową w śmierć dobro­
wolną: Michał 'tomski, organizator sowiec­
kich związków zawodowycn, jeden z wete­
ranów rewolucji rosyjskiej, popełnił samo­
bójstwo. Nie chciał oyć doprowadzony do 
tego stanu upodlenia, uo ktorego doprowa­
dzeni zostali Kamieniew i Zinowjew, i od­
szedł dobrowolnie w zaświaty.

Uczynić już tego nie może Sokolnikow, al­
bowiem znajduje się juz —  dobrze pilnowa­
ny —  w cen więziennej. Jest to bezsprzecz­
nie jedna z najtęższych głów obecnego reżi­
mu sowieckiego, trzeba bowiem wiedzieć, że 
Sokolnikow, były ambasador Sowiecki w Lon 
dynie, był jednym z organizatorów życia go­
spodarczego Kosji sowieckiej, a ostatnio, 
znalazłszy się w niełasce, tak jak Tomski, 
podejrzany o prawicowe odchylenie, kiero­
wał centralą sowieckiego eksportu drzewne­
go. A  obok Sokolnikowa znajdą się na ławie 
oskarżonych Ryków, następca Lenina na 
stanowisku przewodniczącego rady komisa­
rzy ludowych a obecnie komisarz poczty i te 
legrafu, Buchariu, główny teoretyk i twórca 
programów Kominternu, (podejrzany rów­
nież o odchylenie prawicowe, później po pu­
blicznej spowiedzi, w której kajał się ze 
swych grzechów i przyznał się do wielkiej 
winy, dopuszczony znowu do łaski pańskiej 
i zamianowany redaktorem „Izwiestij” ) , 
Karol Radek, którego polskiej publiczności 
chyba przedstawiać nie potrzeba, oraz sta­
rzy bolszewicy Piatakow, Uglanow i inni. 
,Wnet więc nastąpi tragikomedji sądowej w 
Moskwie akt drugi, niemniej chyba emocjo­
nujący od zakończonego już aktu pierwsze­
go.
i A  w Moskwie umieją aranżować procesy 
sądowe. Co kilka lat spada jak grom z jas­
nego nieba wieść o aresztowaniu i postawie­
niu przed sąd nowej szajki osobników zwy­
rodniałych, którzy albo sabotowali general­
ną linję Stalina, albo też nie zadowalniając 
się samym sabotażem, postanowili zgładzić 
Stalina, Woroszyłowa i innych przyjaciół 
krwawego dyktatora. Taki grom z jasnego 
nieba spadł przed kilku laty na starego przy 
jaciela Lenina, ukraińskiego komunistę Skry 
pnyka, który również jak Tomski wybrał 
śmierć zamiast procesu sądowego; taka nie­
spodzianka spotkała przed dwoma czy trze­
ma laty D. Rjazanowa, Kier. Inst. Marksa i 
Lenina w Leningradzie i jednego z najpowa­
żniejszych uczonych w „piśmie świętem” 
marksizmu. Rjazanowa oskarżono o współ­
działanie z przywódcą mieuszewickim Abra­
mowiczem, który rzekomo incognito bawił 
w Rosji Sowieckiej. Wprawdzie Abramowicz 
wykazał ponad wszelką wątpliwość, że w 
krytycznym czasie nie mógł bawić w Rosji, 
ponieważ przemawiał publicznie w Brukseli 
i Paryżu, a następnie wybrał się do Stanów

Zjednoczonych, mimo to jednak Rjazanowa 
napiętnowano jako zdrajcę, napędzono z po­
sady i skazano go na śmierć głodową. Widzi­
my, że „noc długich noży” nie jest przywi­
lejem jednego tylko dyktatora europejskie­
go, lecz jest raczej wynalazkiem Stalina, któ 
rego niewolniczo małpują i naśladują inni 
ayktatorzy europejscy. Stalin tern się tylko 
różni oa swych kolegów w fachu dyktator­
skim, że sam nie zabawia się w kata i włas­
noręcznie nie strzela do swych ofiar, lecz 
puszcza w ruch posłuszny każdemu swemu 
skinieniu aparat kierujący tzw. wymiarem 
sprawiedliwości i w bezprzykładny sposób u- 
rabia opinję publiczną. Demagogja, jakiej 
Stalin przy tem używa, jest jeszcze bardziej 
ponurą od demagogji stosowanej przez jego 
kolegów - dyktatorów. Gdy Nikołajew za­
mordował Kirowa, Stalin wybrał się sam w 
otoczeniu szefa czerezwyczajki Jagody do 
Leningradu, by osobiście prowadzić śledz­
two. W  tajemnicy przed światem skazano 
wówczas na śmierć stu kilkunastu ludzi, 
między którymi byli też przywódcy lcomso- 
rr.olskiej młodzieży leningradzkiej, a w kilka 
tygodni później proklamuje ten sam Stalin 
powrót Sowietow do demokracji, a projekt 
„demokratycznej” reformy ustroju sowiec­
kiego uchwalić ma wkrótce wszechrosyjski 
kongres sowiecki. Z jednej więc strony de­
klamacje o demokracji, a z drugiej strony 
tragikomedja sądowa w Moskwie, zaaranżo­
wana tylko poto,by właśnie w chwili, kiedy 
urodzić się ma w Rosji Sowieckiej z taką 
pompą zachwalana i tak uroczyście „zgniłe­
mu” Zachodowi przeciwstawiona „demokra­
cja”, ostatecznie zdławić wszelką krytykę, 
bez której nawet ta problematyczna demo­
kracja stalinowska obejść się nie może.

Ale Stalin, czyniąc zadość swej zemście i 
tłumiąc w samym zarodku wszelką możli­
wość krytyki, osiąga cel chyba przez siebie 
wcale nie zamierzany. Czy można mieć zau­
fanie do systemu, który najlepszych swych 
ludzi piętnuje mianem zdrajców7 Cóż można 
powiedzieć, gdy czyta się w prasie, że przed 
sędziami moskiewskiemi zjawił się człowiek, 
który był tylko cieniem dawnego Zinowjewa, 
—  bo jak pisze korespondent „Daily Tele- 
graph” z Moskwy: „ten dawniej kwitnący i 
pełen burzliwego temperamentu romantyk 
jest teraz zupełną ruiną. Jego czarna czup­
ryna jest teraz zupełnie siwa, a jego głos, 
ongiś tak donośny, stał się teraz jękiem dła­
wionym łzami, gdy odpowiadać musi na py­

tania prokuratora Wyszyńskiego, Że daw- 
niej wciąż kłamał, ale teraz mówi czystą' 
prawdę?” Cóż powiedzieć można, gdy czyta 
się w prasie, że przeciwko Smimowowi, jedyj 
nemu ze 16 oskatżonych, który zachował się 
na sali sądowej z pewną godnością siebie,’ 
przeciwstawia się jako świadka —  rozwie­
dzioną i nienawidzącą go żonę? Ta właśnie 
Safonowa opowiedziała sędziom moskiew­
skim, że jej były mąż opowiadał jej w alko­
wie małżeńskiej o planach zgładzenia Stali­
na. Cóż powie łatwowierny wyznawca komu­
nizmu, gdy wyczyta w prasie co Trocki w 
wywiadzie dziennikarskim opowiada o jed­
nym ze współoskarżonych, Walentynie 01- 
bergu? Ten to Olberg starał się o posadę 
sekretarza u Trockiego i zgłosił się w tym  
celu osobiście nie u niego samego. (Trocki 
z nim nigdy nie irozmawiał) lecz u jednego 
z przyjaciół Trockiego. Na tym przyjacielu 
Trockiego zrobił Clberg jaknajgorsze wra­
żenie i dlatego odrzucił jego ofertę, obawia­
jąc się, że Olberg jest podstawioną przez G. 
P. U. figurą. A  w procesie moskiewskmi ze­
znania właśnie takich Olbergów mają być 
dowodem współdziałania Trockiego z Gesta­
po.

Nie wiemy co skłoniło Stalina do zaaran­
żowania tej całej komedji. Czy jest to chęć 
zdyskredytowaiua Trockiego, najgroźniej­
szego rywala Stalina w oczach socjalizmu za 
chodniego, czy też potrzeba likwidacji opo­
zycji w momencie, kiedy za parę tygodni ma 
wejść w życie projekt „demokratycznej” re­
formy Sowietów, czy tez konieczność odwró­
cenia uwagi malkontentów od problemów do 
tychczas nieroz,wiązanych, a dla życia sowie­
ckiego tak bardzo istotnych —  tego się nió 
dowiemy. Bo chyba nie ulega żadnej wątpli­
wości, że Stalin absolutnie nie zgodzi się na 
żadną komisję międzynarodową, któraby ob 
jektywnie i zdała od wpływów demagogicz­
nie rozagitowanej atmosfery sowieckiej, 
sprawę rozpatrzyła. To jednak j’est jasne —  
same Sowiety tym procesem zostały strasz- 
liwie zdyskredytowane.

M. K .

Dł WIEDNIA i i T f S *
ZAPISY TYLK O  „ F B A N C O P O Ł ”  
KRAKÓW, ul. iw . JANA 1.

Dziśzbiera sięsjoński Komitet Akcyjny
Zurych. 24. 8. (ŻAT) W e wtorek nastąpi 

otwarcie sesji Sjonistycznego Komitetu W y­
konawczego (A. C.). Liczni członkowie A. C. 
z prezesem M. M. Usyszkinem na czele ba­
wią już w Zurychu. Dziś przybyć ma do Zu­
rychu dr. Chaim Weizmann. Obrady odbędą 
się w Tonhalle.

Na porządku dziennym znajdują się najży 
w otnie jsze sprawy polityki palestyńskiej i 
sjonistycznej. Jedną z najważniejszych 
spraw, którą sesja ma do rozpatrzenia, jest 
sprecyzowanie stosunku Agencji Żydowskiej 
do komisji królewskiej i jej prac.

Obrady kuratorium U. H.
Zurych. 24. 8. (ŻAT) Pod przewodnict­

wem sędziego Juljaha Macka nastąpiło wczo 
raj otwarcie sesji rady kuratorów Uniwersy 
tetu Hebrajskiego w Jerozolimie. Przed przy 
stąpieniem do porządku dziennego Mack wy­
głosił przemówienie poświęcone pamięci Na- 
huma 'Sokołowa, dr. Edera i Salomona Lam- 
perta (mecenasa amerykańskiego, fundato­
ra katedry hebraistykl na U. K .).

Z kolei rektor U. H., prof. Hugo Berg­
mana wygłosił mowę żałobną ku uczczeniu

pamięci trzech ofiar poniesionych przez U. 
K. naskutek teroru arabskiego: profesora a- 
rabistyki dr L. Billiga i dwóch studentów U . 
H. Abrahama Kantarewa i Gerszona Mosze- 
jewa. Na posiedzeniu zakomunikowano, że 
kanclerz U. H. dr. J. L. Magnes powiadomił 
telegraficznie najważniejsze uczelnie zagra­
niczne o brutalnym mordzie popełnionym na 
osobie prof. Billiga.

Na wczorajszem posiedzeniu rada kurato­
rów wysłuchała sprawozdań prezesa egzeku­
tywy Zalmena Schokena i rektora prof. Ber 
gmanna. Schoksn zakomunikował, że uczel­
nia otrzymała świeży obszar na Górze Sco- 
pus wartości 25,000 f. szt. Fundusz na ten 
cel otrzymano w postaci pożyczki, która spła 
eona będzie przez Ż. F. N. w ciągu 10— 12 
lat. Schoken zaznaczył, że większość studen 
tów pochodzi z zagranicy i że są to w lwiej 
części studenci bez żadnych funduszów odby 
wający studja w warunkach materjalnie naj 
bardziej opłakanych. Schoken zgłosił wnio­
sek o wybudowanie dokoła uczelni dzielnicy 
dla profesorów i studentów, na terenie któ­
rej zn ajcie  się także klinika uniwersytecka, 
W  spraWic tej kliniki została już zawarta u- 
mowa między uniwersytetem a „Hadassa”,
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Kara zbiorowa na żydowtką 
dzielnicę Hajfy!

Dr. Tadeusz Heller
Specjalista chorób kobiecych i położnik

Kraków, Dfetlowska 99  teł. 118-82
D o w r ó c i t

Z PNIA

Fala protestów i A .E .
Kraków, 25 sierpnia.

Ży wiołowa fala protestów, która ogarnęła na- 
razie żydostwa Małopolski Zachodniej i Śląska 
— na czwartek wyznaczony jest dzień protestu 
całej reszty społeczeństwa żydowskiego w Pol­
sce — odzwierciedla nam doskonale nastroje, 
nurtujące w tej chwili ulicę żydowską. Społe 
czeń&two żydowskie jest rozbite i sproszkowa 
ne, a nadchodzące wybory kahalne w Polsce, 
z niewidzianą dotąd pstrokadzną list (w  samej 
Warszawie —  tylko 44!), dają niestety niezbyt 
pocieszający obraz braku konsolidacji wewnęlrz 
nej w tej tak ciężkiej dla żydostwa chwili. Ale 
jest j e d n a  sprawa, wobec której zacierają się 
różnice poglądów i gdzie możliwe jest ustalenie 
wspólnej i jednolitej platformy wszystkich kie­
runków, partyj, ugrupowań i organizacyj. Jest 
j e d n o  hasło, które jednoczy i spaja najodle­
glejsze nawet odłamy żydostwa. Tem hasłem 
jest —  obrona naszych praw do Palestyny. W y ­
starczyło rzucić w ulicę żydowską to hasło, by 
na chwilę bodaj zamilkły wewnętrzne spory * 
waśnie, i aby zasiąść mogli przy wspólnym sto­
le obrad przedstawiciele całego społeczeństwa 
żydowskiego, —  od Agudy do Poale Sjonu Ten 
jednolity front całego żydostim w obliczu nie­
bezpieczeństw, zagrażających nam w Palestynie, 
doszedł do skutku pod egidą Organizacji Sjoni 
stycznej. I  ten również fakt jest odzwierciedle­
niem gry sH iv łonie społeczeństwa żydowskie­
go i tej roli kierowniczej, jaką w żydostwie speł­
nia sjonizm, w dążeniu sic-ojem do skupienia 
pod swoim sztandarem c a ł e g o  narodu ż y ­
dowskiego. W  obecnej akcji protestacyjnej po­
wiodło się to znakomicie.

Masow-e zgromadzenia, odbyte w ciągu nie­
dzieli we wszystkich miastach i miasteczkach 
naszej dzielnicy, świadczą najwymowniej o 
tern, jak przodujące znaczenie ma w tej chwi­
li problem Palestyny dla mas żydostwa goluso- 
wego. Nigdy jeszcze bodaj nie sprzęgły się tak 
dalece losy szerokich mas żydowskich z losami 
ziemi palestyńskiej, jak iv chwili obecnej. Kto 
widział głębokie przejęcie się wielotysięcznych, 
tłumów sytuacją w Palestynie, kto obserwował 
przygnębienie malujące się na zatroskanych twa 
rzach pod wpływem wieści o zamierzonem  
wstrzymaniu emigracji do Palestyny, ten zdał 
sobie należycie sprawę z tego, że jeśli mówimy, 
♦i Palestyna jest w tej chudli jedynym promie­
niem nadziei dla zbiedzonych mas żydowskich, 
to nie jest to frazes pusty, ale bardzo konkret­
na rzeczywistość. Tem się tłumaczy ten żywio­
łowy charakter protestów przeciwko ogranicze­
niom aliji. Każdy Żyd bowiem rozumie, że to 
zamknięcie bram Palestyny byłoby najboleśniej- 
szym ciosem zadanym w tej chwili całemu ży- 
dosticu. Dlatego też uchwalenie rezolucji p ro­
testującej przeciwko temu zamachowi na nasze 
prawa. We było jedynie dopełnieniem zwykłej 
formalności wiecowej, ale było żywiołową ma­
nifestacją istotnej woli najszerszych mas żydo­
stwa, które z zamachem tym nigdy się nie po­
godzą i zdecydowane są podjąć icalkę w obro­
nie zagrożonych praw narodu żydowskiego, 
sformułowanych w deklaracji Baljoura i w 
mandacie palestyńskim.

Ten jednomyślny glos społeczeństwa żydow­
skiego. który częściowo znalazł już wyraz pod- 
czas imponujących rozmiarami niedzielnych 
Zgromadzeń protestujących na naszym terenie,
11 częściowo znajdzie jeszcze należyty wyraz 
Podczas manifestacji czwartkowych, doda otu­
chy zarówno kierownictwu sjońskiemu jak i cię- 
iko doświadczonemu jiszuwowi palestyńskiemu,
1 umocni je w walce o nasze prawa. Ta jedno­
myślność społeczeństwa żydowskiego będzie tez 
podporą dla zbierającej się właśnie w dniu dzi- 
* e isz.ym iv Zurychu sesji Sjońskiego Komitetu  
Akcyjnego, który w tym roku spełnia rolę „ ma- 
■ego ' Kongresu Sjońskiego. Opierając się na tej 
zdecydowanej woli całego narodu żydowskiego, 
Komitet Akcyjny poweźmie swe uchwały w naj­
donioślejszych sprawach, mając to przekonanie,

Jerozolima, 24. 8. ŻAT. Władze administra 
cyjne nałożyły dziś karę zbiorową w wysokości 
250 funtów na dzielnicę żydowską w Hajfie, 
Kara ta —  powiedziane jest w motywach —  wy- 
mierzona została za strzały, oddane w ubiegłym 
tygodmu na Górze Karmel, gdzie została za­
bita starsza niewiasta arabska.

Jest to pierwszy iv dziejach Palestyny w y­
padek nałożenia kary zbiorowej na osiedle ży 
dowskie. Podobnego wypadku nie było nawet 
w czasie rozruchów w- r. 1929. Ludność żydow­
ska dopatruje się w tym kroku administracji 
palestyńskiej dowodu wysiłku rządu w kierun­
ku przebłagania Arabów, którzy mają się prze­
konać, że Żydzi są tak samo karani grzywnami 
zbiorowemi-

W ubiegłym tygodniu jak wiadomo, poraź 
pierwszy internowano kilku Żydów z Tybęrją- 
dy w obozie koncentracyjnym.

Nieudały zamach na dom 
Weizmanna

Jerozolima, 24. 8. ŻAT. Tcroryści arabscy u- 
s łowali dziś podpalić dom Dra Weizmanna w 
Rechobot. Próba nie udała się. Został tylko u- 
szkodzony mały drewniany objekt w podwórzu. 
Straty nieznaczne.

Moskwa, 24. 8. PAT. Dziś pomiędzy godziną 
2 a 3 w nocy —  według czasu moskiewskiego —  
został ogłoszony wyrok wojennego kolegjum 
najwyższego sądu Z. S. R. R. w sprawie tero- 
rystycznego centrum trockistowsko . zinow- 
jewskiego. Na mocy tego wyroku wszyscy oskar. 
żeni w liczbie 16-tu z Zinowjeweni i Kamienie- 
wem na czele skazani zostali na karą śni1 er ci 
przez rozstrzelanie.

Pozatem wojenne kolegjum najwyższego są­
du Z. S. R. R. postanowiło: przebywających
zagranicą Trockiego i Siedowa w razie poja­
wienia się ich na terytorium Związku areszto­
wać i oddać pod sąd.

Dziwy procesu moskiewskiego
Paryż, 24. 8. (R). Agencja Havasa donosi z 

Moskwy, że proces zakończony w dniu wczoraj­
szym, pozostawił bardzo niemiłe wrażenie. Wy­

że reprezentuje w tej chwili nietylko Organiza­
cję Sjońską, ale c a ł y  naród żydowski, który 
też ze swej strony z najżyicszem zainteresowa­
niem śledzić będzie przebieg narad zurychskich. 
Wydarzenia ostatnich dni w Palestynie —  zao­
strzenie teroru arabskiego z jednej strony i co ­
raz bardziej cyniczne zachowanie się władzy 
mandatowej, wysyłającej do obozu koncentrat 
cyjnego poważnych obywateli żydowskich i na­
kładającej karę zbiorową na dzielnicę żydow­
ską w Hajfie —  wołają o pomstę do nieba. Za­
powiedź przyjazdu komisji królewskiej wyma­
ga zwiększenia czujności i jasnego określenia 
naszego stanowiska. Toteż wielką odpowiedzial­
ność dźwiga na sobie w tej chwili Sjoński A. C., 
ku któremu zwrócone są oczy całego żydostim.

Jerozolima, 24. 8. ŻAT. Władze wojskowe zde5 
snolowaly dziś w Nablus 10 domów arabskich 
tytułem kary za to, ze z domów tych stale o- 
strzeliiwano patrole wojskowe.

Dyplomaci arabscy przy pracy
Jerozolima, 24- 8. ŻAT. Rokowania prowa­

dzone między rządem palestyńskim a Arabami 
za pośrednictwem czynników spoza Palestyny 
utknęły na martwym punkcie. Zwolenicy nn< 
czelnego mufti‘ ego Jerozolimy sabotują rozpra- 
wy, unikając jasnego określenia warunków 
wstępnych i twierdząc, że stanowisko swe będą 
mogli sprecyzować dopiero po powrocie do Pa­
lestyny delegacji arabskiej, która bawiła w Lon­
dynie i znajduje się w drodze do Jerozobmy,; 
Jak wiadomo, na czele tej delegacji stal bratu 
nek mufti‘ego Dżema) el-Husse;ni.

* *
*

Jerozolima, 24. 8. ŻAT. Minister spraw zagra­
nicznych Iraku Nuri Pasza El Said udał się do 
Ammanu, stoli’cy Transjordanji celem odbycia 
konferencji z Emirem Abdullahem.

W związku z wizytą arabskich mężów stanu 
Iraku i Saudji dzisiejszy „Haarec‘ zaznacza, że 
koniecznem jest, aby do Palestyny wródi} Dr, 
Cha;m Weizmaun albo Bin Gurjon.

daje 6ię niewątpliwem, iż oskarżenie było częw 
ściowouzasadnione, jednakże niepodobna okre 
ślić w jakim stopniu. Poza zadziwiającemi dy­
scypliną zeznaniami oskarżonych, nie ujawnio­
no żadnych dowodów co do głównych podstaw 
oskarżenia. Powszechnie podkreślana je6t 
całkowita zgodność deklaracyj oskarżonych, 
określających Trockiego jako faszystę, agenta 
niemieckiego i wroga klasy robotniczej. Pra­
wa obrony nie były należycie zagwarantowane. 
Oskarżonym nie wolno oylo komunikować się 
ze sobą. Sposób, w jaki oskarżeni licytowali się 
w swych zeznaniach, uważany jest również za 
nader dziwny. Jak się zdaje, władze sowieckie 
czyrfły wytężone starania o zniszczenie wpły­
wów Trockiego wśród członków t. zw. „czwar­
tej międzynarodówki", przedstawiając go jr 

ko agenta wrogów Związku Sowieckiego orrz. 
starając się wykorzystać proces dla zlikwido­
wania resztek opozycji.

Świadomość jednomyślności i solidarnego fron­
tu całego żydostwa w sprawach Palestyny, doda 
szczególnego autorytetu rozpoczynającym się 
dziś obradom w Zurychu i pozicoli tej naszej 
najwyższej instancji przemówić głosem stanow­
czym i zdecydoimnym, który będzie głosem 
bólu i protestu całego narodu żydowskiego, po­
ruszonego do głębi tem wszystkiem, co od czte­
rech miesięcy dzieje się w Palestynie. Sesja 'A. 
C, musi zarazem wobec władzy mandatowej za­
manifestować naszą nieugiętą wolę kontynuowa­
nia naszego pokojowego dzieła odbudowy —*. 
pomimo wszelkich przeszkód i trudności — ■ aż 
do ostatecznego zwycięstwa, które przyjdzie, 
przyjść musi.

D. L

W przededniu nowej akcji politycznej
Warszawa, 24. 8. (Sin). Agencja Press dono 

si: Jak słychać w kolach politycznych czynio­
ne 6ą pospieszne przygotowania do wielkiej ak­
cji politycznej, jaka w jesieni podjęta będjl e 
przez obóz rządowy. W ciągu ostatnich kilku 
miesięcy obóz rządowy znajdował 6ię w posta­
wie obronnej i wyczekującej. Inicjatywa w wal­
ce politycznej przeszła całkowicie do opozycji. 
Obecnie jednak pod kierownictwem pułkowni­
ka Koca i jego współpracowników opracowa­
ny już jest całkowłc:e program. Do współpra­

cy wciągnięci zostali: wicemarszałek Sejm-i
Miedziński, bvly minister handlu i przemyśla 
Rajchnian, były minister opieki społecznej i o - 
beemy dyrektor departamentu politycznego Pa- 
c orkowski. Pogłoska, jakoby do grupy naj< 
bliższych współpracowników pułkownika Koca 
należał również major Lilienfeld-Krzewski na- 
potyka na zaprzeczenia. Jest rzeczą znamienną, 
że do współpracy nie zostali zaproszeni dotych-. 
czasowi konserwatyści.

16 w y ro k ó w  śmierci w  M oskw ie
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Pismc szwajcarskie widzi
Berlinie i Moskwie

PRZEGLĄD PRASY
Jesień...

Na łamach „Naszego Przeglądu” kreśli 
Regnis „jesienny” obraz sytuacji politycz­
nej, pełen elegijnego nastroju:

Taras nadchodzi wrzesień. Już opowiada się 
że nie będzie ministerstwa propagandy, że 
kończą ditj rozmowy z Czepcem w chacie roz 
/oderwanej, że niema mowy o żadnych zmia­
nach, że będtzie jak po dawnemu. Koloryzo- 
wana na czerwono w gorące dni letnie wol­
ność prasowa nabiera właściwej barwy. Fan­
tastyczny świat „Snu Nocy Letniej" znika, 
przychodzą dla prasy dni „jesienną deszczne 
zawieruchą” z najpickniejszem di zewem w  
owe dni elegijne, berezą płaczącą.

M o n a rc h ia  wśród powstańców
P. Cat -  Mackiewicz, bawi teraz na wyw­

czasach na pograniczu francusko - hiszpań- 
skiesn, skąd ooserwuje (przez lornetkę), woj 
nę domową w Hiszpanji. Rozumie się, że 
sympatje monairchistycznego publicysty wi 
łebskiego są całkowicie po stronie powstań­
ców, których wyraźnie gloryfikuje. Właśnie 
wybrał się do nich, przekroczywszy na krót­
ko granicę:

Oddział insiUirgemitów, kt/ry napotkałem 
składał się z dziesięciu ludzi, chłopcy od lat 
20, tylko dowódca z przepaską na ramieniu 

był starszy i gadał trochę po francusku. 
Ubraiua -.ywiłne, granatowe koszule i takie 
berety, niektórzy w popielatych marynarkach. 
Skarżyli się na braik tytoniu, niestety nie 
miałem papierosów'. Znowuż or.i poczęstowa 
11 mnie czerwonem winem. Każdy miał me­
dalik, z Matką Boską na czeiwono -  żółto 
czerwonej wstążeczce. Z pochodzenia syno- 
wie miejsoowych chłopów'. \V,tedy kiedy tam 

■■ siedziałem, zjawił się również zakonnik, w  
czarnym habicie z zakonu „pasLjonisflów1.. 

. Miałem wrażenie, że dawał im instrukcję. Ja 
Laś armata porykiwała niedaleko nas, ale ze 
względu na dyskrecję nie pytałem się ani o 
kierunek ani nawet o jej przynależność. Na- 
ogół musiało iaksamo u nas wyglądać w r 
1863-im. Ale to był zapewne jakiś baczny pat 
roi z  ochotników. Oto i wszystko.

P . Mackiewicz zwierza się napół lirycznie: 
Co do mnie, to sentymenty moje biegną ku 

karlistom, którzy oto nocują wśród tych dę- 
. bów i gór, z których wróciłem. Są oni zwo­

lennikami swobody i króla. Monarcha jako 
prezydent niezależnych, samodzielnych ognisk 
regionalnych, wydobywających z siebie wszy 
stkie swe siły i całą indywidualność. Doktry­
na daleka od wszelkiego socjalizmu, a także 
państwra totalnego. Taki kawał pięknego jed­
wabiu miażdżonego przez kola historji. Żałuję 
że jestem <v hotelu, a nie tam skąd wróci­
łem.

Spadek urodzeń
,.Po”ska Zbrojna” zaniepokojona jest po­

ważnie ipadkiom urodzeń w Polsce. Statys­
tyka wykazuje, że od r. 1896 do 1935 spadla 
ilość urodzeń żywych na 1000 mieszkańców 
z 43,5 do 26,1.

„Spadek liczby urodzeń w Polsce —  pisze 
organ wojskowy, znajduje swe źródło w og­
raniczeniu płodności u kobiet, ograniczeniu, 
które śmiało przypisać możemy ciężkim wa­
runkom gospodarczym. Niemożność zapewnie 
nia chleba i pracy s.vym dzieciom zmusza 
rodziców do ograniczenia swego potomstwa”.

Autor proponuje jako środek zaradczy —  
zapewnienie lepszych warunków egzystencji 
jtym, „którzy podtrzymują wyższą rozrod­
czość społeczeństwa” . ;

„Młodzieży, wohod cącej do pracy zawodo­
wej, daje się obecnie taikie warunki material­
ne, i i  nawet marzyć nie może o  założeniu ro-, 

ijdsiny, a cóż dopiero o  potomstwie. Awans 
[łnatarjalny coraz staja się dłuższy. Młodzież 
jprzyzwyczaja fię szybko do egoistycznego 
i  tam samotnego i rzadko nieraz decyduje się 
U a założenie rodziny, po osiągnięciu nawet 
poprawy m.nterjalnej. Temu stanowi należy 
przeciwdziałać, gdyż jest on początkiem przy 
sizłego niebezpieczeństw a. Młodzieży, kończą-

zdenerwowanie w
„Neue Ziiircher Zeitung” zamieszcza cie­

kawe informacje na temat wizyty gen. Ca^ 
melina w Warazawie. Według informacji te­
go dziennika, pochodzących z kół dyploma­
tycznych, generał Gainelin zajmował się w 
rozmowach z generałem Rydzem - Śmigłym 
przedewszy;.tkiem stanem lotnictwa polskie­
go. Rozmowy kontynuowane będą w Paryżu

Dotychczas nie wiadomo, czy z gen. Fy- 
dzem - Śmigłym wyjadzie do Paryża także 
mimster spraw zagranicznych pułk. Beck, 
chociaż powszechnie mówi się, że obaj wez­
mą udział w rozmowach paryskich. Narazie 
rokowania w sprawie zacieśnienia stosun­
ków polsko -  francuskich prowadizić będzie 
w Paryżu ambasador polski Ł,ukasiev. icn, 
znawca zagadnień wschodnio - europejskich 
i polityki naddunajskiej. O ile chodzi o po­
życzkę francuską ula Polski, dotychczas nie 
zapadła decyzja.

Według dalszycn informacyj cytowanego 
pisma e^way arskiegn, pieiwszym widocz­
nym wynikiem wizyty Gamelina w' Warsza­
wie jest dążenie dojaulitarao -  politycznego 
zbliżenia między Połuką a  Małą Fetemą.

Generał Gamelin, który doskonale zna 
stosunki militarne w państwach Małej En- 
tenty, chce pośrednio liawiążać dó iczmowy 
pułkownika Becka z ministrem spraw zag­
ranicznych Czechosłowacji Kroftą (podczas 
ostatniego posiedzenia Ligi Narodów). Z poi 
sklej jednak strony generałowi Gamelinowi 
dano do zrozumienia, że Czechosłowacja mu­
si w mniej czy więcej widoczny sposób „le­
piej ustosunkować się*/ , wobec mniejszości 
polskiej, aby rząd warszawski m:ał odpowie-

U NERWOWO CHORYCH I CIERPIĄCYCH 
PSYCHICZNIE łagodnie działająca naturalna 
■woda gorzka FRANCISZKA-TÓZEFA przyczy­
nia się do dobrego trawienia, daje spokojny, 
wolny od ciężkich myśli sen.

cej specjalne s lud ja wyższe, należy zapewnie 
takie place, aby mogła odrazu zakładać og­
niska i odziane. Poza tem kosztem samotnych 
naieżałony poprawić stan materjalny osób żo­
natych, wychowujących przyszłe pokolenie na 
rodu. Bez tego trudno myśleć o ofensyw ie na 
jakimikolwiek „froncie”.

Echa poolimpijskie
1 W  „Kurjerze Warszawskim” ogłosił inż. 
E . Świętochowski szereg bardzo rozsądnych 
uwag na temat psychozy „olimpijskiej” i re- 
kordomanji sportowej. Autor przypomina, 
że jakiś generał francuski oświadczył, że na 
V'ojnie woli dziesięć razy prostego poruczni­
ka, niż znakomitego sportowca. Niemcy za­
sługują raczej na kondolencję spowodu 
swych olimpijskich „sukcesów” .

„Plowiedizimy jasno, że olimp/ada Jest tere­
nem popisu dla rekordzistów, tj. salek. Tam 
przejawiają się przerosły a nie harmonja. 
Gdyby ogóa wiedział, ile degeneracji urganlz 
mu tkwi w wyrobieniu i wyolbrzymieniu mieS 
nia właściwego do jaikiegoś rekordu, ile pra­
cy, ile straty czasu, ile się zużywa materja. 
lu ludzkiego, to przestałby zachwycać się po­
kazami aaormalnośoi. Pomyślcie; całowiek, 
który skacze wytżej lub dalej, niż dwa miljar 
dy ludzi: ZaioWuo z urodzenia, jalk i skut- 
1 iem ćwiczeń pceiada on układ mięśni wyjąt 
kowy, nienaturalny, yotworkowaty. I taiki Jzi

dnia sposobność do zmiany swego dotych­
czasowego postępowania, Chodzi tu, piszą 
wspomniane pismo, o kwestję prestiżu. Nie­
wątpliwie i w tej kwestji Praga okaże Si* 
ustępliwą. *

W generalicji polsk.^j wielkie wrażenie 
wywarły wyniki zbrojeń  R’ununji i Czecho­
słowacji przy pomocy środków francuskich.,; 
Zbliżenie Polski do Małej Ententy odbije się 
na Węgrzech, współpraca bowiem Wajrszawy 
z Budapesztem w sensie rewizjonistycznym 
zostanie przerwana,

„Ostatecznie pozostaje kwestją, jak roz­
wój ten działać będzie na pozycję mini, ,\ra 
spraw zagranicznych Becka” —  pisze „Neue 
Ziircher Zeitung” . Ustąpienie min. Becka o- 
znaczaioby gruntowną zmianę kierunku. ]jhj 
smo to dowiaduje się dalej, że nie ulega już 
najmniejszej wątpliwości, że podsearetarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych 
hrabia Szembek zamianowany zostanie am­
basadorem przy Watykanie, zastąpi go zaś 
v/ minisłerstyie w Warszawie dotychczaso­
wy poseł w Bukareszcie, Arciszewski., Poza-, 
tom plamo zaznacza, żef gen. Rydz-Smigły 
zastrzega sobie decydujący wpływ w polity­
ce zagranicznej. Z kół dyplomatycznych do­
wiaduje się dalej korespondent, że rozmowy 
warszawskie gen Gamelin wywołały zdener­
wowanie w Berlinie jak i w Moskwie.

Zwraca się również uwagę na to, że ge­
nerał Rydz -  Śmigły wy jeżdża do Paryża me 
przez Berlin, lecz wybrał drogę dłuzszą i po­
jadzie przez Czechosłowację, Wiedeń i Gene­
wę.

3 H A D E S Ł A H E C
U p ra w n ia n y  ta c h . d e n ty s ta  I

i .  F E I T
RZESZÓW, ul GAŁĘZOWSKIEGO 7, dom p. Schiffa 

p o w r ó c i ł  |

ZNANY ARTYSTA DEKORATOR OKIEN 
WYSTAWOWYCH 

Eugeniusz SCHIŁDH AUS
powrócił, Grodzka 3 5  m. 5

P O D Z I Ę K O W A N I E .
WP. DROW I J. DAMASZKOWI serdeczne 

podziękowanie za troskliwą opieką lekarską 
składa 7397g

II Turnus ,,Nadzieja w Rytrze.

Z okazji zaręczyn naszego współpracownika 
p. SALOMONA EDERA z Mielca s p. HELĄ 
GARTNERÓWNĄ z  Tarnowa gratuluje serdecz­
nie 419k
_________________________ DURST I  STEiNER. ■

Z okazji zaręczyn naszego zasłużonego człon­
ka Rady Sportowej p. SALOMONA EDER4 z 
MIELCA z p. HEL { GARTNERÓWNĄ z Tar­
nowa gratulują serdecznie 4201

Ź. K . S. M AKKABI Mielec.

woląg, skrzywdzony w rozwoju innych właścl 
wości człowieka, ma być wizo rem do naiślaldo/ 

■wamia? ideałem? bohaterem?, przedslawici^ 
lem?/1
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Dr. EZRIEL CARLEBACH Jego Królewska Mość - kawaler
i .

Debrze jest być królem. Dobrze być kawa 
krem. Ale być królem-kawalerem —  to już 
za wiele dobrego. Tego świat ludziom nie u- 
życza.

Trudno jest być królem. Trudno być ka­
walerem. Ale być królem-kawalerem, to już 
nadmiernie trudno. To już poprostu niemo­
żliwe. Ludzie nie dają —  w żaden sposób.

Oto król angielski dopiero trzeci dzień ba­
wi na wyspie Korfu. Zaledwie zdołał się do­
brze rozejrzeć, a już zjawiły się w willi króla 
greckiego obie jego siostry —  jedna brunet­
ka imigniem Irena i jedna blondynka, Kata­
rzyna. Obie powiadają, że nie ruszą się z 
miejsca, jak długo król angielski będzie tyl­
ko gościem ich brata...

1 rzecz jasna, pojawiają się już kombina­
cje. Naturalnie też jest to już „rzecz pewna”

Na londyńskiej giełdzie ubezpieczeń dys­
kutowano to już w gotówce. Ubezpieczają 
się ludzie przeciwko temu, żeby król angiel­
ski nie ożenił się przed koronacją w maju 
przyszłego roku. Ubezpieczają się w pierw­
szym rzędzie fabrykanci pocztówek i medal- 
jonów, którzy na koronację królewską pro­
dukują już specjalne portrety króla z koro­
ną na głowie. Jeśli jednak król ożeni się 
przed majeni, trzebaby na inedaljonach i 
pocztówkach umieścić głowy o dwóch koro­
nach —  a wszystkie dotychczas wyproduko­
wane portrety poszłyby na marne Ubezpie­
czono się przeto od! straty, płacąc premję w 
wysokości 10 procent.

Teraz, kiedy owa brunetka i blondynka, 
cbie księżniczki przybyły do Korfu, towarzy­
stwa ubezpieczeniowe podwyższyły już pre­
mję. Nie płaci się już 10 procent, płaci się —  
20. Ryzyko wzrosło. Aż dwie greckie księż­
niczki...

Wolno się spodziewać, źe przecież nie poz­
wolą królowi pozostać w stanie kawalers­
kim...

n .
A  jego Królewska Mość chciałby właśnie 

pozostać.
Ach, z jakąż siłą!...
Ach z jakąż energją, z jaką prawdziwie 

ujmującą prostotą broni swych praw, by 
móc pozostać człowiekiem jak wszyscy lu­
dzie, prowadzić życie prywatne, mieć osobi­
ste swoje sympatje i antypatje, jak zwykły 
śmiertelnik. Podziwiam go zato. Mam re s -! 
pekt przed majestatem jego odwagi —  żeby , 
n i e być majestatem.

Teraz odbywa pierwszy urlop swej majes- 
tatyczności. Pierwotnie pragnął spędzić kil­
ka tygodni wypoczynku w willi 65-letniej ak­
torki amerykańskiej Elliot na Jasnym Brze­
gu. Pałacyk już był wynajęty, kiedy wybu­
chły niepokoje w Hiszpanji i zaczęły się wal­
ki niedaleko Riwiery francuskiej. Rychło 
więc zmieniono plany.

Król postanowił wówczas urlop spędzić na 
morzu. I jak to bywa zazwyczaj —  król na 
merzu powinien przebywać na okręcie wojen 
r.ym, chociażby na małym torpedowcu, uz­
brojonym choćby w kilka armatek. Ale tego 
właśnie król nie chciał. Wynikła nawet z te­
go powodu cała burza, doszło nawet do inter 
oelacji w parlamencie, ale nic nie pomogło: 
król wynajął yacht prywatny.

Z tym to prywatnym yachtem też jest ca­
ła historja:

Był niegdyś Szkot, przysłowiowy sknerai 
kutwa, który w Londynie wystawał w ogon­
ku po tanie bilety teatralne, choć miał w ma­
jątku swoich 20 milj. f. które zarobił w Ind- 
jach na handlu bawełną. Z chwilą, gdy tyl­
ko zamknął oczy na wieki, wdbwa po nim 
szybko zaczęła trwonić to co mąż jej za ży­
cia ponad miarę zaoszczędził. Kazała sobie 
wybudować luksusowy yacht kosztem ćwierć 
mil jena funtów, i jeździła nim po całym świe 
cie. Była wszędzie, wyjeździła się 250.000 mil

morskich —  wreszcie pomyślała o odnajęciu 
lub sprzedaniu okrętu.

I oto ten niezwykle szybki luksusowy, 
lecz mały, (wszystkiego 500 tonn) okręcik 
król wynajął. Zapowiedziano, że pojedzae„w 
nieznane” . Gdzie serce zapragnie, gdzie oczy 
poniosą. Bez planu i bez ceremonji. Incogni­
to do kwadratu. Zupełnie nie jako „król an­
gielski” , lecz pod nazwiskiem „księcia Lan­
caster” .

Z wielkim trudem wskórała admiralicja, 
ażeby choć z daleka towarzyszyły okrętowi 
królewskiemu dwa okręty wojenne. Całkowi 
cie się odczepić nie można.

I król wyjechał.
III.

Wyjechał w największej tajemnicy —  z 
lotniska, o którem nikomu się nie śniło, pó­
źniej we Francji —  zwyczajnym pociągiem 
pasażerskim, którego niktby się nie spodzie­
wał, a potem —  okręt polecił sprowadzić w 
największej tajemnicy do jakiegoś zapadłe­
go portu jugosłowiańskiego, którego nazwy 
nikt nie słyszał. Jakgdyby chciał powiedzieć: 
dajcie mi święty spokój, nie jestem królem...

Ale, rozumie się, nie pomogło to wiele. —  
Dziennikarze psotnicy wszystko udaremnili. 
Król jedzie pociągiem, oni za nim —  aerop­
lanem. I zanim jeazcze przyjeżdża na miejs­
ce, już stoją na platformie z aparatami w 
ręku. I zanim jeszcze zdołał wejść na pok­
ład okrętu, —  a już telegraficznie nadano 
dc Londynu i Nowego Yorku widok portu z 
okrętem, z królem, z opisami jego kabiny, 
ze spisem mebli, książek, a przedewszyst- 
kiem z przedstawieniem dwóch spraw: gdzie 
król się kąpie i kto są jego goście.

Kąpie się - zapewniają —  w specjalnej ła­
zience. A jego gośćmi są:

—  Lord i lady Mountbatan, który nazy­
wał się kiedyś Prinz von Battenberg —  kre­
wny linji niemieckiej rodu królewskiego i 
najwybitniejszy przedstawiciel nowej „mody 
niemieckiej” w najwyższych sferach angiel­
skiej society.

Następnie minister wojny Cooper, który 
ostatnio w Paryżu wygłosił tak sensacyjną 
mowę profrancuską.

Następnie —  sekretarz prywatny, trzej 
bliscy przyjaciele z arystokracji, mało znani 
publiczności nieangielskiej, i wreszcie trzy 
damy. Jedna z nich —  to lady Cunard, dalej 
szwagierka słynnego lorda Beaverbrooeka i 
jedna wysoka smukła brunetka, pani Simp- 
son.

Więcej aniżeli ten spis nie trzeba było. By­
ło dość „materjału” .

IV.
Ostatecznie z parami małżeńskjemi na o- 

kręcie załatwiono się bardzo szybko. To nie 
jest pikantne.

Ale —  samotne d a m y !  Król przecież 
jest kawalerem!...

Zwłaszcza, że z jedną z nieb, właśnie z owa 
mrs. Simpson już nieraz króla „przyłapano” 
a nawet sfotografowano na spacerze i w te­
atrze.

Ustalono przredewszystkicm jej biografję. 
Urodziła się w Ameryce, jako córka magna­
ta kolejowego. Za młodu wyszła zamąż za o- 
ficera marynarki amerykańskiej. Przed 10- 
laty wyszła powtórnie zamąż za swego obe­
cnego męża —  który nie znajduje się na ok­
ręcie, Kanadyjczyka z pochodzenia, wielkie­
go kupca londyńskiego.

Potem zaczęto tropić: kiedy król wycho­
dzi gdzieś na spacer po małem jugosłowiań- 
skiem miasteczku portowem —  ona mu to­
warzyszy. Gdy kupuje coś u chłopów na tar­
gu —  to z nią razem. Gdy wyjeżdża moto­
rówką —  z nią.

I jest rada na to, by wszystko to udowod­
nić dokumentarycznie: dniem i nocą —  już 
od dwóch tygodni —  krążą aeroplany wiel­
kich gazet dookoła okrętu królewskiego. I

ilekroć wydaje się, że tam na okręcie dzieje' 
się coś, nadlatują szybko aeroplany, opusz­
czają się zupełnie nisko ponad okrętem, a 
dziennikarz może z góry dostrzec wszystko 
albo też zrobić zdjęcie.

Król ma na pokładlzie basen wypełniony 
morską wodą i kąpie się w nim. Pluska się 
w wodzie, I oto zaraz jest aeroplan i fotogra 
fuje go z góry..

Zdjęcia posyła się do Londynu. Ale redak­
cjom zapowiedziano, że król jedzie incognito 
Toteż redakcje wycinają ze zdjęć piękną bru 
netkę, która towarzyszy królowi i nie ogła­
szają zdjęć: „Jego Królewska Mość w kąpie­
li” . Ale nie pomaga: Zdjęcia jednak docho­
dzą do opinji publicznej i stanowią przecież 
sensację, o której się mówi.

Nie dają być kawalerem.

V.
Król walczy zaciekle. Wybiera się żaglów­

ką w samotny spacer po morzu —  a już ła­
pią deteKtywi łódź i pędzą za nim.

Wtedy przybija do brzegu i daje im znak, 
by nie odważyli się zbliżyć. Chce się przespa­
cerować nieco, ale kiedy odbywa spacer —  
podjeżdżają na 10 kroków i towarzyszą mu 
krok w krok. Nie odstępują go ani na chwi­
lę.

Król pragnie rozpiąć koszulę, a już idą do 
Londynu telegraficzne opisy, jak wygląda 
pierś królewska, czy jest już ogorzała od 
słońca czy nie.

Dama, z otoczenia królewskiego chce się u- 
rządzić wygodnie i pochodzić nieco po okrę­
cie w spodniach I już jest telegraficzne 
zajęcie w Londynie.

Król polecił kupić piłki do golfa. A  ponie­
waż w golfa na okręcie grać niepodobna, po­
wstaje domysł, że nie inaczej, tylko król strą 
ca piłki wprost do morza. I odrazu oblicza 
się, ile kosztują te nadaremnie kupione pił­
ki...

Gdzieś król wyszedł na ląd, udał się do sali 
dancingowej w jakimś hotelu, gdzie spędził 
czas do północy, tańcząc z damami ze swej 
świty. Odrazu oblicza się, z kim najpierw, a 
z kim potem, ile razy i jak.

Król wsiadł do łodzi i popłynął do jednego 
z towarzyszących' mu okrętów wojennych, 
przyczem do jednego z oficerów na okręcie 
zawołał: „W  ten sposób' odbywam przegląd 
mojej floty!” A już krążą plotki i pisze się, 
czy to broń Boże nie znaczy, że król kpi so­
bie z parad wogóle.

Strzegą go. Pilnują go. Nie dają żyć.

VI.
Chyli się głowę przed wszystkiemi jego 

kaprysami i pomysłami, ale tylko z tego po­
wodu, że —  nie chce ich się widzieć.

Tyle uwagi i czci, tyle aeroplanów i obser- 
wacyj, poświęca się wszystkim jego wypra­
wom w dziedzinę prostego życia prywatnego
—  lecz wszystko to czyni się jedynie dlatego, 
że pragnie się mieć króla reprezentacyjnego, 
wiecznie sztywnego, człowieka bez „prywat­
nej” duszy.

Honoruje się tak jego stan kawalerski, 
lecz tylko dlatego, ponieważ chciałoby się 
go koniecznie ożenić. Księżniczki kłaniają się
—  kawalerowi. Dla nich —  a zarazem dla 
miljonów kobiet na całym świecie —  urok 
jego głównie polega na tem, że jest kawale­
rem.

A  jednak nie chcą by nim pozostał. Chcą 
właśnie t o  popsuć.

Ale to już powszechna tragedja ludzka. W  
tem znaczeniu k a ż d y  kawaler jest —  oto­
czony majestatem. I tak to już bywa od cza-' 
sów Adama, że właśnie ci, którzy najwięk­
sze hołdy składają temu majestatowi —  
chcieliby go najgruntowniej zakłócić i znisz­
czyć.
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Od pogrzebu Bialika Tel Awiw nie widział 
takiej manifestacji żałobnej

Miasto żydowskie odprowadza na wieczny spoczynek dwie zamordowane 
p rzez Arabów siostry miłosierdzia

Tel Awirw, w sierpniu- 
W  DZIEŃ POGRZEBU

Od owcy o dnia lipcowego r. 1934, kiedy inie 
szkańcy Tel Awiwu oraz cały jiazuw odprowa- 
dzał na na f isce wiecznego spoczynku wieszcza 
narodu Chaima Nachmana Rjaiika, nie widziai 
Tel Awiw ak imponującego pogrzebu, jak one- 
gdaj podczas pogrzebu dwóch sióstr milos er- 
dzia ze szpitala jaffskiego, Nechamy Cedek i 
Marty Fljik, zamordowanych skrytobójczą kulą 
arabską. Nie byt to zwykły pogrzeb, lecz po­
tężna demonstracja protestacyjna całego żydów 
skiego miasta przeciw ohydnemu zabójstwu, był 
to milczący okrzyk bólu i gniewu wobec ca­
łego św:iata, przeciw mordeicam i przeciw rzą­
dowi. M-eszkańcy Tel Awiwu byli strząśnięci 
do głębi od plierwBzej chwili, kiedy rozeszła się 
straszliwa wieść o nieszczęściu.

W dzień pogrzebu panował w całem mieście 
żywych ruch. Jakkolwiek ustalono, że pochód 
wyjdzie z podwórza szp&tala „Hadassy"* o godz. 
3-clej popoł., to jednak już od rana gromadzi­
ły się ^wielkie tłumy publiczności obok bramy 
szpitala. Żydowscy policjanci nie pozwolili pu­
bliczności wejść na podwórze lub zbliżyć się 
do trupiarni. Jedynie straż honorowa czuwała 
nad zwłokami.

Administracja samorządu telawiwskiego p o ­
czyniła wszelkie starania, aby przeszkodzie w 
zakiócen.u porządku. Mianowano, Btjążntkow 

h^porządkowych z pośrod członków straży i gi-io-- 
wej, ,. Makkabi“ . „Hapoel'*, „C^erwouego Mt- 
gen Daw.d“  (pogotowie ratunkowej i t. d, Spe­
cjalna kom sja miejska zajęła ftą wytyczeniem 
trasy konduktu pogrzebowego.
Magistrat tehwiwski opublikował żałobną o le- 
zwę o „nowej ohydnej zbrodni, której dokona­
no onegdaj, zabijając dwie siostry miłosierdzia 
Nechamę Cedek i Martę Flnk, które znajdowa­
ły się w drodze do rządowego szraitala w Jaff.e, 
by nieść ulgę chorym i opatrywać rannych1*. 
Wyrażając głębokie ubolewanie rodzinom ofiar, 
zwróciło fc"'ę prezydjuzn miasta do publiczności 
2 prośbą o przestrzeganie porządku podczas 
pogrzebu.

Druga odezwa wydana przez magistrat brzmi: 
„Teł Awiw w żałobie! Ohydny to czyn stra­

szliwa to zbrodnia, jakiej dokonali sąsiedzi, 
głęboki to ból, lecz należy pam jtać: Krew 
świętych ofiar nje płynie daremnie. Przezwy­
ciężcie ból i gniew. Nie nierozważnym wybu­
chem lecz zapomocą rozwagi sparaliżujemy za­
mysły morderców! Karnie przetrzymamy pró­
bę, broną odbudowy i twórczości zwyciężymy!"

Związek sióstr miłosierdzia w sap.talach „Ha- 
dassy'* wysłał depeszę protestacyjną do W yso- 
kiego Komisarza, Jo międzynarodowego zwią­
zku f istr m: łosierdzia w Genewie oraz do zwią­
zku sióstr miłosierdzia w Londynie, z powodu 
wstrząsającego morderstwa, popełnionego na 
dwóch żydowskich siostrach miłosierdzia.

POCHÓD ŻAŁOBNY
Około godz. 3-ciej popoł. ulice Tel Awfiwu 

przepełnione były tłumami. Morze głów fa lo ­
wało w różnych częściach miasta. Wszystkie da­
chy. balkony i chodniki były wypełnlione dr» 
ostatniego miejsca. Mimo wielkiego upału tłu­
my opuściły swe warsztaty pracy, i wyległy na 
ulice, ab} w ziąć udział w pogrzebie. Wstrzyma­
no ruch kołowy na ulicach, po których poru 
szał się pochód pogrzebowy. Szoferzy zostali 
zmobilizowani jalko strażnicy porządku. PoDcja 
była zmuszona usunąć publiczność z niektórych 
dachów, które mogły zawalić się pod ciężarem. 
Na ulicy .Allenby wazj stkie sklepy i warsztaty 
zostały zamknięte. Ogółem wzięło udział w po­
grzebie około 40.000 osób.

WIEŃCE... WIEŃCE.*
-  0  godz. 2-giej zaczęły ustgwiać się delegącję

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

z wieńcami o żałobnych napisach. Na czele po­
chodu kroczył oddział policji teławiwskiej, a za 
nim oddział straży ogniowej. Wielkie wrażen.e 
wywołały szeregi sióstr miłosierdzia ze szpi­
tali w Jaffie i w Tel Awiwie, niosące wieńce. Za 
niemi kroczyli lekarze, urzędńicy i pracownicy 
rządowego wydziału zdrowia. Arabskie siostry 
młosierdzia nie wzięły udziału w pogrzebie. 0- 
pow adano, że pewna część chciała wziąć udział 
w piogrzeb.z, ale odradzono im. Wielkie zain­
teresowanie budzi1 i dwaj wysocy urzędnicy po­
licyjni, którzy nosili wień.e imien em policjan­
tów i oficerów policji.

Przybyły delegacje z wieńcami z ramienia u- 
rzędnikow wydr alu gruntowego w Tel Awiwie, 
urzędników biura rządowego, związku lekarzy, 
Kasy Chorych, związku sióstr miłosierdzia, Ra 
dy robotniczej, Czerwonego Magen Dawid itd. 
imieniem rady Ramat Gan (gdzie mieszkała 
blp. N. Cedek) wziął udział przewodniczący 
Rady p. Krynicki, oraz z ramienia organizacji 
robotniczej pp. M. Grabowski i C. Lubianiker.

W pogrzebie wzięli udział członkowie zarzą­
du magistratu pp. J. Rokach, D. Hoz, S. Szo 
Srani, J. Zwerski oraz członkowie Rady Miej­

skiej i naczeln cy wydziału. W jednym szeregu 
z przcdstawljciclaini rządu i samorządu kroczyli 
reprezentanci zarządu Gminy oraz różnych in- 
otytucyj społecznych. Ccremonją pogrzebową 
kierował p. Alperin

POCHÓD RUSZA...
Gdy pochód ruszył z miejsca, rozległ się gło­

śny płacz wśród zgromadzonego tłumu. Z tysię­
cy oczu płynęły łzy.

Pochód kroczył ku szpitalowi miejskiemu, 
gdzie kantor odmówił ,,E1 Małe Rachmim**, i 
przez ulicę Allenby ku Magistratowi. Zwłoki 
nieśli pracownicy urzędu zdrowia oraz krewa 
ofiar.

Na budynku Magistratu powiewał sztandar 
narodowy otoczony żałobną krepą, a balkony 
wypełnione były tłumami publiczności. Pierw­
szą mowę pogrzebową wygłosił wiceburmistrz 
p. J. Rokach.

MOWA POGRZEBOWA P. J. ROKACHA
Mówca podkreślił, że w czasie wojny świato­

wej pozostało w serraeh walczących uczucie u- 
wiełbienia d'a sióstr miłosierdzia. Siostra mi 
łosierdzia Lyla symbolem wzniosłej ofiarności i 
żaden żołnierz nie podniósł ręki na żadną sio­
strę miłosierdzia, nawet po stronie wroga. A 
oto odprowadzamy obeonie na miejsce wieczne­
go spoczynku dwie siostry miłosierdzia, które 
zostały zamoedowame, niosąc ulgę naszym wro­
gom. Co było niemożliwe nawet podczas wojny 
światowej, stało się taktem w tym nieazczęśli* 
wym krayu. Oto jest miara sprawiedliwości te­
go „szlachetnego narodu**. Czy cywilizowany 
śwflat nie usłyszy naszego okrzyku bólu i pro­
testu, i czy nie podzJesie również głosu pro­
testu przeciw temu barbarzyństwa? A jeśli A ‘ 
tabowie nie zaprotestują i me napiętnują mor­
derców, wówczas oskarżymy wszystkich Arabów 
o współudział w morderstwie. Obie siostry były 
połączone ze sobą węzłem miłości i takie po 
śufierci się nie rozłączą. Obie czyste dusze znaj­
dą gwe miejsce wiecm cgo spoczynku w hono­

rowym grobie, w jednym szeregu z lftsztą świę­
tych ofiar. Niechaj w spokoju spoczywają, a 
pamięć ich niechaj będzie błogosławiona!

SIOSTRY MIŁOSIERDZIA PROTESTUJĄ...
Ze łzami w oczach przemawiała następnie 

siostra miłosierdzia p. Cypora Halpern z ramie­
nia Związku sióstr miłosierdzia w Pąiestynie. 
Ob e siostry —  brzmiały jej słowa — niosły 
poinoic naszym wrogom, a oto ich nagroda. 
Zwrócimy się do całego świata, aby postawił 
pod sąd barbarzyńców, gdyż w his to rj i ludzko­
ści nie dokonano dotychczas tak potwornego 
czynu. Z naszej strony zaś przyrzekamy nieść 
pomoc wszystkim cierpiącym ludzion, bez wzglę 
du na religję i rasą. Oby była to ostatnia ofiara!

BRAT OPŁAKCJE SIOSTRĘ...
Brat Nechamy Cedek opłakiwaj swą siostrę, 

mówiąc, że w dzień morderstwa opacka ją o- 
bawa i me chciała udać aię do szpitala. Prze­
zwycięż yta jednak swe obawy, pomna swych ot 
bowiązków, udała e:ę do szpitala —  i nigdy jur 
nie powróci. Następnie opowiedział brał o wy­
jątkowej sympatji, jaką darzyli ją nawet Ara-, 
bo wie. Wzywał do wzmożenia wysiłków, do o- 
stregc protestu, a wreszciie do ‘zbudowania spe­
cjalnego szpitala w Tel Awiwie imienia zamor­
dowanych sióstr, aby żydowskie siostry miło­
sierdzia nie musiały fulać się po obcych szpi-> 
talach. s

Imieniem Rady robotniczej kobiet wjgtoiiła 
mowę pogrzebową p. Golda Majen on.

NA STARYM CMENTARZU.*
Po odśpiewaniu przez kantora Kwartina m o­

dlitwy zaiobnaj, pochód skierował się ku Stare­
mu cmentarzowi. Nad świeżą mogiłą w długim 
szeregu grobów świętych ofiar, wybuchła mat-: 
ka ofiary rozpaczliwem łkani- m, które poru­
szyło głęboko wszystkie serca..

Sędziwy pisarz hebrajski Aleksander Zickind 
Rabimcwi-cz wygłosił wzruszającą przemowę, wj 
buchając pod koniec zdm zon.m  płatczem. _

Następnie przemówił radny m. Teł Awiwu pi 
Piukas, który oświadczył, że świat zwykł 
odnosić do siostry miłosierdzia jak do matki, 
a kto nie żywi takiego uczucia, stawie stą poza 
nawias ludzkość. A  oto oświecony mąd pi-r 
wadzi jeszcze rokowania z prowodyrami takich 
„gentlemanów**. Do morderców, powiadamy: 
Zaprzestańcie swych zbrodniczych czynów, 
gdyż nadejdzie dla was dzień zupłaty. Przysię- 
gamy, że stąd nie odejdziemy» My, jako p io* 
nierzy wielomiljonowego narodu, przysięgamy, 
że pozostaniemy sobie wierni i nadal kroczyć 
będziemy naszą, drogą. Naród nasz Lędżić żyt 
na wieki.

P. Piukas odmowni z płaczem ,,Kad>z“ .

SŁOWA OJCA NECHAMY...
Jako ostatni przemówił ojciec zamordowanej 

Nechamy Cedek. „Jeśli puhar samoopanowama 
nie był jeszcze pełny, wówczas krew sióstr mi­
łosierdzia wypełniła go po brzegi. Córka moja 
była córą całego narodu żydowskiego i dążyła 
do -opromienienia kaiena Izraela swą oddaną 
pracą. Także w swej śmierci była córka całego 
narodu żydów ju ego. Niosła pomoc Wrogiemu 
ludowi, a w nagrodę za swą ofiarność trafiona 
została śmiertelną kala. Ten ohydny czyn po­
winien wakazal nam drogę na przyszłość Nie- 
baj pamięć świętych sióstr będzie -wyryta na 
wieki w naszych sercach!“

Długo jeszcze pozostała publiczność na cmen­
tarzu u grobów świętych o.iar, rozciągających 
się długim szeregiem. Z głębok m smutkiem O- 
jłuezczaly tłumy mięjscre wiecznego spoczynku, 
oddając niemr hołd ot.arom beztjalskiego mor* 
deretwa. -

Sz. Same'
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Rażąca niewspółmiernośćw wymiarze kar 
Żydom i chrześcijanom'*...

Leska nie mógł dokonać zarzuconej mu zbrodni
Konieczność w izji lokalnej

Skarga apelacyjna adw. Szumańskiego, obrońcy Sz. Ch. Leski
Poniżej przytaczamy tekst apelacji adw. Szu- 

t mańekiego, obrońcy Szubina Chila Lesiki ska­
kanego na 8 lal więzienia.

* *
Motywy zaskarżonego wyroku budzą przede- 

wszysfikiem zastrzeżenie natury czy6to form al­
nej co do samej ich konstrukcji.

I i II część motywów wyroku poświęcona 
jest uwagom ogólnym co do tla i obrazu wy­
padków, które rozegrały się w Przytyku w dniu 
9 marca 1936 roku oraz takimże uwagom ogól­
nym co do sposobu ocenienia przez Sąd warto­
ści dowodów przedstawionych w sprawie, w 
szczególności zaś zeznań świadków.

,W tej pierwszej części motywów wyroku Sąd 
zupełnie niewiadomo na zasadzie jakich da­
nych przedstawia ogólny rzut oka na tło wy­
padków Przytyckich i ich rozwój. Powołuje, 

się wprawdzie Sąd, rozwijając te uwagi ogólne, 
na zeznania świadków Stankiewicza, Trameco- 
urta, Mickiego i oskarżonego Haberberga, —, 
nazwiska te jednak wspomniane są dla usta­
lenia pewnych drugorzędnych fragmentów ro­
zumowania, nie popierając najważniejszych 
twierdzeń ogólnych żadnemi dowodami ze spra­
wą. I wprawdzie na początku drugiej części 
motywów Sąd opatruje uwagi z pierwszej ęzę- 
ści —  ogólnikowym stwierdzeniem, iż „pow yż­
szy stan faktyczny został ustalony na podsta­
wie całokształtu dowodów w tej sprawie", —  
twierdzenie to jednak w najmnie.^zym stopniu 
nie czyni zadość i wymogom procesualnym, któ­
re wymagają od Sądu, dokładnego ustalenia 
podstawy faktycznej wyroku, a nie gołosłow­
nego zapewnienia, że się sftn faktyczny ustala 
na podstawie całokształtu dowodów w spra­
wie, —  i niemal całkowicie pozbawia możno­
ści Sąd Apelacyjny dokładnego pn,ekuntrolo- 
w in  a sius mości twierdzeń, —  a obronę ■—■ 
możności rzeczowej polemiki z domniemańe- 
mi, a nie rzeczywistemi podstawami twierdzeń 
zaskarżonego wyroku.

O ,ĆYD ZIAKU  ‘...
Zaznaczyć tu jeszcze należy, że nawet te nie­

liczne fragmenty rozumowania Sądu z powoła­
niem się na określone zeznania świadków po­
zbawione są ścisłości, a więc świadek Stankie­
wicz miał rzekomo stwierdzić zmianę psychicz­
ną w nastawieniu Żydów, a zwłaszcza młodzie­
ży %ydowHKiej, która „poczynała być agresyw­
ny i odpowiadać na zaczepkę silą, względnie sa­
ma występowała prowokująco", —  tymsamym 
zeznanie to ustala jedynie }cden jedyny wypa­
dek co do rzekomego zachowania się „żyd zie  
ka“  osk. Hornika, który miał jakoby plunąć w 
twarz jak ejś kobiecie w odpowiedzi na zro­
bioną przez nią uwagę, a której św. nawet nie 
broni, gdyż go „wzięła obrzydliwość" i odszedł, 
le g o  rodzaju niepoważne ogólnikowe stwier­
dzenie eo do jednego wypadku upoważniło Sąd 
do ustalenia poważnego i istotnego w uprawie 
twierdzenia.

14 KÓŁ STR. NARODOWEGO W  GMINIE 
PRZYTYK.

Przy powołaniu się na zeznanie świadka Mw-* 
kiego co  do braku danych, wskazujących na za­
mierzenie gromadnych wystąpień włościan pnze 
Wwko Żydom, Sąd Okręgowy pomija milczę-' 
niem, że tenże św- na dochodzeniu i na prze­
wodzie sądowym ustala, iż na terenie gminy 
Przytyk na jesieni 1935 roku istniało 14 Kół 
Stronnictwa Narodowego, a w związku z wypad 
kami odrzywolskimi w końcu listopada 1935 r. 
Wzrosła propaganda organizacyjna stronnictwa, 
to doprowadziło do podwojenia w lutym 1935 
roku ilości Kół Stronnictwa na terenie gminy 
przytyk, oraz d-o wzmożenia propagandy boj­

kotowania żydów, a w związku z tem i do wzmo 
żerna aktów teroru.

Oczywiście, iż tego rodzaju ogólnikowe twier­
dzenie motywów wyroku w I-szej części pozba­
wione są wszelkiego realnego znaczenia.

Jeżeli chodzi o część II-ą, t-o Sąd Okręgowy 
uważał za możliwe ocenę zeznań wszystkich 
świadków w sprawie poprzedzić ogólnikowem: 
uwagami co do wiarygodności czy też niewia 
rygodnośoi zeznań tych świadków, przytaczaj 
przykłady kilku wypadków wybitnej —  zda­
niem Sądu —  niewiarygodności —  i na tej za­
sadzie uważa siebie za zwolnionego od dokład­
nego analizowania zeznań tych świadków w po­
szczególnych wypadkach. W rezultacie upoważ­
nia to Sąd następnie do przytoczenia jedynie 
nazwisk świadków, ustalających rzekomą winę 
poszczególnych oskarżonych, zamiast zanalizo­
wać chociaż ogólnikowe zeznania poszczegób 
nych św|iadków, —  lub wreszcie uciec się do 
ogólnikowego stwierdzenia, iż „wobec niewia­
rygodności zeznań ocenionych w sposób opi­
sany w dziale II motywow" Sąd wymieniony:h 
dalej oskarżonych un ewinnia.

Tego rodzaju technika motywowania wyro­
ku, polegająca na opisaniu ogólnikowym „spo­
sobu oceny zeznań śwliiadków „bez zastosowa­
nia tego sposobu przy poszczególnych zezna­
niach świadków mo se i znakomicie upraszcza 
zadanie Sądu, nie czyn. jednak zadość wymo­
gom procesualnym i budzić musi poważne za­
strzeżenia co do należytego pogłębienia rezul­
tatów przewodu sądowego.

JEDNOSTRONNOŚĆ MOTYWÓW WYROKU.
Należy również podkreślić wybiuflą jedno­

stronność motywów wyroku Sądu Okręgowego 
przy traktowaniu poszczególnych kwestji, a 
więc:

1. Na str. 12 motywów wyroku Sąd 6twierdza, 
iż „w  styczniu i lutym 1936 roku dało sic zau­
ważyć mniejsze natężenie bojkotu, niż w koń­
cu roku poprzedniego". Sad stwierdza powyż­
sze mimo, że obdarzeni przez ten sam Sąd naj- 
zupeniejszą wiarą świadkowie Tramecourt . M.c 
kie przytaczają w swoich zeznaniach dowody 
wręcz przei iwine, stwierdzające, iż w styczniu
i w lutym wypadki czynnego bojkotu żvdów 
przez chrześcijan znacznie się wzmogły, co 
wpłynęło na ilość protokułów policyjnych, u 
stalających niewątpliwie najbardziej rażące 
wypadki. Świadek Tramecourt, w zeznaniu 
ewojem wyraźnie stwierdza dosłownie, że „w  
styczniu i w lutym rozpoczęły się stosunki ni<$ 
normalne i podniecenie na tle bojkotu handlu 
żydowskiego".

2. Na str. 10-ej motywów wyroku Sąd stwier­
dza, iż na tle wzajemnych 6tosunków dwóch 
odłamów ludności dochodziło niekiedy do 
„...wzajemnego naruszania nietykalności cieles­
nej, częstokroć obustronnego" w końcu 1935 
r. jako to wynika z pierwszych ustępów zdania 
motywów wyroku. Powyższych okoliczności nie 
stwierdza ani jeden ze świadków zbadanych 
podczas przewodu sadowego —  Żydów czy 
chraeścijan.

SPO KOJN IE I W YCZEKUJĄCO.."
3. W  szeregu ustępów mótywów wyroku Sąd 

stwjierdza, iż przy 20-tu minutowym oblężeniu 
policji tłum „naogól zachowywał się rpokojnie
ii wyczekująco". QZy możłiwem, ażeby trzy­
stuosobowy rłum jak to 6twierdza cały szereg 
świadków, rzucający przytem krzesło, orczyk i 
kamienie w policję, zachowywał się przytem 
„spokojnie i wyczekująco".

4. Na _tr. 13-ej motywów wyroku Sąd stwier­
dza, iż „tłum zupełnie 6ię uspokoił, bezpośred­
nio po tym oblężeniu i bpokojnie również szedł

przez ulicę Warszawską, mimo, iż przedtem 
jak to stwierdza również Sąd na rynku powst t- 
la panika. Czy jest to możliwe?

5. Rażąca niewspółmierność w wymiarze kar 
żydom i -chrześcijanom jest również niewątp.i- 
wie wynikiem cednostronności ujęcia sprawy 
przez Sąd.

6. W 11-ej częśoi motywów wyroku przy przed 
stawieniu „sposobów oceny" niewiarogodnośet 
zeznań świadków żydów Sąd powołuje się na 
to, że o6oby te —  świadkowie —  były „prze­
ważnie śmiertelnie przerażone na tej zasa-i 
dzie odmawia im wiarcgodności.

A  Losce i Kierszencweigowi odmawia nawet 
kwalifikacji z § 2 art. 225 K. K-, —: uważając 
o/rzyw iście, iż nie tylko , ̂ śmiertelne przerajbe -. 
nie", ale nawet ustawowe „silne wzm ożenie- 
było im obce.

O STRZAŁACH LESKI.
Ostatnia uwaga wprowadza mię we właściwe 

bezpośrednie moje zatknie obrońcy niesłuszna 
skazanego Leski. Motywy wyroku, dotyczące 
winy Leski opierają się jedynie na bardzo o- 
goLnikowym zanalizowaniu zeznań funkcjona - 
juszów policji, ustalających warunki w jakich 
rzekomo oddane zostały strzały przez Leskę. Ca­
ły szereg kwestji i zagadnień, które w zwiiąziKu ze 

Sprawą Leski były przedmiotem przewodu są­
dowego Sąd Okręgowy w motywach wyroku 
poprostu przemilcza i zupę lnie sfrę do nich nu 
ustosunkowuje, a więc:

1. Szereg świadków, ustalających warunki, w 
jakich rzekomo miał oddać strzał Leska móvn 
bezpośrednio, iż tzzelał on przez szparę, wy­
bitą w podwójnym oknie kamieniem rzuconym 
z ulicy. Jeżeli się zważy, że zgodnie z proto- 
kulem oględzin szpara ta była wy6oko-śńii 65 
cm., a szerokości 20 cm. (w. proŁokule zazna' 
czono omyłkowo „w ielkość1), że jak to widać 
z odrysu okna na planie szpara ta w niższej 
części niewątpliwie wyciągnięta była —  rzeko­
mo —  ręka Leski, —  jest rzeczą bardzo wąt­
pliwą, czy wogóle w tej szparze mogła 6:ę po­
mieścić wyciągnięta ręka Leski łącznie z jego 
głową. Wątpliwości te są tem więktze, że zgod­
nie z protokułem oględzin przestrzeń między 
podwójnemi oknami wynosi 16 cm., a szero­
kość parapetu do pierwszego okna —  25 eta. 
Wątpliwości się jeszcze powiększają, jeżeli s.ę 
zważy, że zgodnie z powołanym protoKulem o- 
ględzin, wysokość muru od podłogi do parape- 
to okna wynosi 95 cm. Wszystko te wątpliwości, 
które w moim przekonaniu całkowicie unie- 
prawdopod-obniają określaną przez świadków 
pozycję Leski przy rzekomym strzale rozwiąza­
ne mogłyby być całkowicie przy -wizji na miej­
scu. Sąd Okręgowy wizji mi odmówił dwukrot­
nie, —  a nad wątpliwościami temi, przytoczy 
nemi przezemnie zarówno we wniosku o wfiz-ję 
jak i w obronie, przeszedł całkowicie do po­
rządku dziennego, nie wspomn iwszy w moty­
wach wyroku anli słowa. —  Nie dokonał naw i*, 
pomiaru wzrostu Leski, który 6am Leska podał 
w wyjaśnieniu swoim na 1,45 mtr. A  wzrod 
ten, niewątpliwie niewielki., ma też bardzo i- 
siotne znaczenie przy ustosunkowaniu się do 
wysuniętych powyżej wątpliwości.

JEST RZECZĄ WYKLUCZONĄ, ABY STRZAŁ 
BYŁ ODDANY Z WYSOKOŚCI I PIĘTRA .

2. Pierwszorzędne znaczeni' > w sprawie po< ( 
siada również kierunek kanału rany, wspomnia­
nej ogólnikowo w motywach wvroku sądowe- 
go. Opisując kanał tej ram ś. p. Wiiesniaka, Sąd ( 
pomija calkowitem milczeniem, że kanał tej 
rainy, rozpoczynający się przy prawym obojczy-, 
kiu nie naruszył zupełnie prawego płuca, Yo 
uwidocznione jest w protoikule oględzin lekar*
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sktch zwłok Wieśniaka. W ten sposób kierunek 
kanału rany jest prawie poziomy, wykluczają 
cy możność przypuszczania, iż strzał, który za­
bił Wieśniaka oddany został z wysokości pierw­
szego piętra. Jeżeli się przytem zważy, że wy 
6okość ściany od poziomu ulicy do framug: 
okiennej —  zgodnie z protokailem oględzin wy­
nosi 4 mtr. 40 cm., a wysokość przestrzeni od 
framugi okiennej do początku szpary przez któ 
rą miał strzelać Leska plus minus 40 cm. (wy 
miar ten w protokule oględzin nie jest należy­
cie stwierdzony), wysokość z jakiej miał strze­
lać Leska wynosiłaby 4 mtr. 80 cm.; przy ta­
kiej wysokości taki kierunek rany jest niemo­
żliwy.

GDZIE PADŁ ZABITY WIEŚNIAK?
3. Pierwszorzędne znaczenie również posia­

da określenie miejsca, w którym ś. p. Wieś 
niaik padł. Sąd w motywach swego wyroku 
przyjął za ustalone, „że Wiesia ak upadł nie do­
chodząc do domu Świeczki". Tego rod z in  u- 
stalenie jest nader nieokreślone, jeżeli się zwa­
ży, że zgodnie z planem dołączonym przez Pro­
kuratora do sprawy, przestrzeń między osią ok­
na z domu Leski, z którego rzekomo strzelano, 
a domem Świeczki, w szczególności zaś tein 
miejscem, gUzic na planie wytyczone jest miej- 
sce upadku Wieśniaka wynosi 33 mtr. 30 cm. 
„Niedochodząc do domu Świeczki" —  to m o­
że być 25 mtr. od osi okna Leski może i 20 
mtr., —  trudno przypuścić a^eby było mniej, 
gdyż w przeciwnym razie Sąd użyłby wyraź ;■ 
nia „zaraz za domem Leski", (między domem 
Letki, a domem Świeczki są jeszcze dwa inne 
domy). Jeżeli więc jest tak, to upadają przeds- 
wszystikiem wszelkie zeznania funkcjonarjuszów 
policji, na które Sąd powołuje się w swoim 
wyroku, a które rzekomo ustalały, iż ś. p. Wie­
śniak został trafiony naprzeciwko okna, z któ­
rego rzekomo strzelano. Zgodnie z orzeczeniem 
ldkar»ki< m  ze względu na charakter rany i na. 
ruszenie tętnicy głównej ś. p. Wieśniak po strza 
le mógł zrobić najwyżej 6 kroków, skądżeby 
trup jego znalazł się na 20, ozy 25 mtr od osi 
okna.

Sąd w motywach wyroku swego pomija cał- 
kowitem milczeniem, że miejsce, gdzie upadł 
ś. p. Wieśniak określone było podczas prze­
wodu sądowego przez cały szereg świadków, 
ustalających to miejsce w inny zupełnie sposób, 
rł'jż to czynią funkcjonariusze policji.

NAJŁATWIEJSZY SPOSÓB ZDYSKWALIFI- 
KOWAN1A ŚW IADKA.

Sąd z pośród tych ustosunkowuje się jedynie 
do zeznania syna zabitego Jana Wieśniaka i nie­
wiadomo z jakiego powodu bez przytoczenia 
jakiobkolwiekbą-dź danych —  stwierdza, iż „na 
Sądzie zrobił on wrażenie ntiiedorozwinięlego". 
Najłatwiejszy .to, ale zupełnie nie przekony­
wujący sposób zdyskwalifikowania śwliadka.

A  przecież te same okoliczności poza Janem 
Wieśniakiem ustalają i brat nudzony zabitego 
Józef Wieśniak i szwagier zabitego Gawin i 
przyjaciel jego Kot Władysław i 64-letni świa­
dek Wójdilk i  oskarżony Zarychta i oskarżony 

^Aleksander Pytlewski, a pośrednio i posterun­
kowy Borek, którego zezuania odczytane zosta­
ły na przewodzie 6ądowym.

Nad zeananiami wszystkich tych świadków, 
o których tylokrotnie wspomniano i podczas 
przewodu sądowego i w obronie mojej Sąd cał­
kowicie przechodzi do porządku dziennego i 
słowem je dnem o nich nie wspomina.

Wszyscy ci świadkowie z  pośród których prio 
ważają b lscy  krewni zabitego, wszyscy chrze­
ścijanie, a wtięc wazy6cy wolni całkowicie od 
zarzutu składania świadomie dodatnich zeznań 
dla Leski, ustalają okoliczności, wykluczające 
możność do sięgnięcia strzału oddanego przez 
Leski, osoby ś. p- Wieśniaka, —  ze względu na 
wymiary przestrzeni przytoczone powyżej.

4 . Sąd uznaje za ustalone, iż Leska oddał rze­
k om o '*  okna trzy strzałv. Bezspornym jest w 
sprawie, że podczas rewizji po Koji dokonanej 
bezpośrednio po stmałach! zmallee&ono w poko- 
ijaj* z  którego rzekomo strzelano trzy łuski. —■ 
Powstaje więc pytanie yr jaki sposób po stran 
lach’,'k tó re  padły posa oknem —  z  wysuniętej 
poza okno ręki —  łuski mogły być odrzucane 
do  wnętrza pokoju. Jest to również całkowicie
nieprawdopodobne.

KONIECZNOŚĆ WIZJI LOKALNEJ. 
^Twierdzenia wypowiedziane w powyżej przy­

toczonych 4-ch punktach, a wykluczające zda- 
ą ign  ino jem bez reszty, winę Leski, mogą być

POLSKIE TOWARZYSTWO TATRZAŃSKIE W WARSZAWIE organizuje
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należycie udowodnione i uplastycznione po do­
konaniu wizji lokalnej. —  Sąd Okręgowy naj­
zupełniej niesłusznie tej wizji lokalnej ini od­
mówił. Wizja ta w obecnej chwili jest tem .ko­
nieczniejsza, iż Sąd Okręgowy również niesłosz 
nie postanowił nie w drodze decyzji, ale w 
motywach wyroku pozbawić znaczenia dowo­
dowego dwa plany sytuacyjue dołączone d j 
sprawy przez Pana Prokuratora.

Powyższe plany posiadają wszelkie cechy 
dokumentów.

Na dokumenty te również powoływał się i 
Pan Prokurator chociażby w odpowiedzi ua 
mój wniosek co do wizji lokalnej. —  Gdyby 
jednak chociaż na chwilę stanąć na stanowis­
ku, że mógł uważać dokumency te „jako ma- 
terjal wyłącznie pomocniczo • orjentacyjn/1' 

nieprzewidziany zupełnie przez k. .p. k., to do 
konanie wizji lokalnej staje się tem koniecz 
niejsze.

Dlatego też wniosek mój o dokonanie tej 
wizji z przesłanek przytoczonych podczas prze­
wodu sądowego w Sądzie Okręgowym i z zasad 
przytoczonych powyżej z całą mocą popieram 
i wnoszę o dokonanie tej wizji przez Sąd Ape­
lacyjny. Jednocześnie wnoszę, by Sąd Apelacyj­
ny zechciał ze względu na rozstrzygające zna­
czeń e dowodowe tej wizji dokonać jej w ca­
łym składzie Sądu, a nie korzystać z upraw- 
nień art. 346 K. P. K. i nie polecać dokonania 
tej wizji jednemu z członków składu Sądu, albo 
też innemu sędziemu.

5. Sąd powołuje się w motywach 6Woioh, ja­
ko na jedyne źródło ustalenia winy Leski, na 
fuakcjanarjuezów policji, zapomina również i a 
tem, że wszyscy ci funkcjonał jusze zeznania 
swoje podczas dochodzenia prokuratorskiego 
złożyli w kiilika dni po przyznaniu stię Leski do- 
faktu strzelania —  na postrach. —  Przyznał aię 
do tego 11 marca, a zeznania funkcjonarjuszów 
policyjnych, które pozostają zresztą w mniej 
azej lub większej sprzeczności! z zeznaniami 
złożonemu na przewodzie sądowym złożone by­
ły między 16 i 19 marca. Jedynym funkcjonar­
iuszem policji, zbadanym bezpośrednio po zaj­
ściach w dniu y marca byl posterunkowy Węg­
rzyn, który w zeznaniu swojem nie określa zu­
pełnie ani miejaia w którym pad! s. p. Wieś­
niak, ani miejsca w którym miał rzekomo za­
chwiać się, mimo to, iż zabójstwo ś. p. Wieś 
niaka było niewątpliwie od pierwszej chwili dla 
prowadzącego dochodzenie zagadni eniem cen 
tralnem w sprawie.

O KOLOR WŁOSÓW LESKI.
Zaznaczyć tu jeszcze należy, że funkcjonariu­

sze wszyscy stwierdzają ciemny, a nawet czar­
ny zarost Leski mimo, iż posiada on zarost ra­
czej jasny, gdyż jest jeżeli nie blondynem, to 
jasnym szatynem.

Okoliczność powyższa zniewala mnie do wnic 
sienią wobec Sądu Apelacyjnego o sprowadze­
nie Leski na posiedzenie Sądu Apelacyjnego 
celem ustalenia tej ważnej niewątpliwie oko­
liczności.

Dwuch funkcjonarjuszy widziało Leskę w ok­
nie bez czapki, jeden w czapce. Nad wszyst- 
kiemi wyżej przytoczonymi okolicznościami 
Sąd Okręgowy przechodzi do porządku dzien­
nego mimo, że okoliczności te niewątpliwie po­
siadają pierwszorzędne znaczenie przy ocenie 
wiarygodności czy też ścisłości zeznań tych 
świadków. i

Z  zasad powyższych uprze jmie wnoszę woi 
hec Sądu Apelacyjnego, po dokonaniu wizji l v  
kalnej i ewentuzinem zbadaniu świadków, o  
do zeznań których Sąd Okręgowy nie uwzględ­
nił mdkh uwag na protokuł

o uchylenie zaskarżonego wyroku Sądu 
Okręgowego w Radomiu i uniewinnieni* 
Szulima-Chila Leski,

W YM OWA DOWODÓW RZECZOWYCH  
| Jednocześnie wnoszę wobec Sądu Apelacyji 
nego o zażądanie od Sądu Okręgowego w RaJ 
domiu dowodów rzeczowych w sprawie celem
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Kraków (239.5) 6.30 Audycja poranna; 7-30 Pro 

gtam na dzień bieżący oraz kilka informacyj 7.40 
Artystki filmowe przed mikrofonem (płyty) 11.57. 
Sygnał oziasu, Hejnał z wieży mariackiej; 12.03 Po 
gedanka rolnicza, b) dziennik południowy c) kon 
cert w wykonaniu arkiestry Tad. Seredyńskiego 
14.30 Bilans występów Wileńskiej Operetki (pły-, 
ty) 15,30 Wiadomości gospodarcze; 15.45 Skrzynka 
PKO. 13.00 Przegląd zespołów salonowych (pły­
ty) 16.45 Jan Sobieski, odczyt wygł. mjr. Otton, 
Laskowski; 17.00 Koncert w wykonaniu orkiestry; 
symfonicznej pod dyr. Wiktora Buchwalda 17.50 
Bogactwo życia w korze drzew, feljetou wygł. dr.; 
\VIeslaw Rakowski; 18.00 Skrzynka di a dzieci, W, 
opracowaniu Toli Rettingerowej; 18.10 Wiadomoś 
ci z dnia,.. 18.15 Gzy wiecie że... w opr. Andrzej*1 
Jankowskiego; 18.40 Koncert reklamowy; 18.50 
Pogadanka aktualna; 19.00 1000 taktów muzyki j 
zesp. Raohonia; 19.45 Pierwszy raz widzę, pog. 
Ladosza dla dzieci; 20.00 Wieczór starych walców* 
ork PIR. 20.45 Dziennik wieczorny ł pogadanka 
aktualna 21.00 d. c. Koncertu Wieczór starych w«l 
ców; 21.30 Ukraińskie pieśni ludowe w wyk. Ma 
rji Sokół (śpiew) i Antoniego Rudnickiego (fort)l 
22.00 Wiadomości aportowe; 22.15 Muzyka tanecz­
na-

Warszawa (1339.3) 18.00 Tajemnica kajetu Sta-' 
r.isłaiwa Brzozowskiego —  szkic literacki Karolafj 
Irzykowskiego; 18.15 Życie uituralne stolicy; 23, 
Muzyka taneczna (płyty).

Lwów (597.7) 18.00 Trener Jerry i kotka Pimpa 
— opowiadanie dla dzieci. WygŁ Tadeusz Zafkiejp 
18.15 Groteska muzyczna (płyty) 18.25 O duszy hisa 
pańskiej — pogad. wygł. dyr. Wiktor Fischer.

Katowice (395.8) 18.00 Feljeilon sportowo -  tu­
rystyczny — wygł. Mieczysław Mikuła, 18.10 Kon 
cert niespodzianek: Nasza Olimpja, płyty;

Łódź (224) 11.00 Południowy koncert z płyt 18.15 
Pogadanka dla dzied; Go widziałem w Ameryce,1 
wygł. Wojciech Klimontowiicz; 18.30 Muzyka (ply
ty)-

Wiedeń (506.8) 19.05 Festiwal Salzburski. „Co­
si fan tutte’1 —  opera Mozarta; 2210 Pieśni W , 
Wiesiberga; 23.30 Koncert nocny. Gra ork. bezro­
botnych muzyków.

Budapeszt (549.5) 20.10 Książę Bob — operetka 
Huszki; 22.25 Muzyka cygańska zesp. Fair kas.

Medjoian (368.6) 20.45 „Guido del Popolo“ opera 
Robbianiego. Dyr. La Rosa Parodi.

Rzym (420.8) 20.40 Słuchowisko; 23.40 Tylko Pa 
ltrmo. Audycja wokalno - muzyczna.

Zarząd szkoły „CHEDER IWR!“  (Hiziatll)
w Krakowie, przy ul. Miodowej 26, 

urządza jak corocznie w nowym gmachu Szkol,

Dom M odlitwy na Święta Uroczyste

z udziałem pierwszorzędnych kantorów. 
Karty wstępu do nabycia codziennie od godz, 
ć 9 wieczór w kancelarji szkoły przy ulicy 

Miodowej 26.
Reflektujących na swoje stale miejsca winni się 

zgłosić najdalej do dnia 4 września b. r.

ustalenia w pierw»zym rzędzie, że odebrano 
riiektórym z okarżonych pałki byy narzędziami! 
przestępstwa. Ma to dla mnie znaczenie dla u«' 
stałenia nastrojów panujących w masach, któi 
re rzekomo miały być zupełnie spokojne i nid 
przygotowane do jakichkolwiek agresywnych! 
wystąpień.

«  «

W  dniu dzisiejszym kończymy druk tosryiM 
kich apelacji złożonych  ter obronie ofiar przyi 
tyckich.

Akta sprawy przesiane już zostały do Sądtil 
Apelacyjnego w Lublinie. Rozprawa apelacyfi 
na odbyć siq ma już w październiku.
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Jałt należy się starać o przydział dewiz
na cele importowe?

Komisja De * _*owa ogłosiła zarządzenia, na 
podstawie których mogą być składane przez 
importerów wnioski o przydział zagranicznych 
środków płatniczych na uregulowanie należno­
ści za sprowadzone do Polski towary.

WNIOSKI O PRZEKAZY ZAGRANICĘ ZA  
YO W  ARY, SPROWADZONE DO POLSKI DO 
DNIA 27. 5. 1936 ROKU.

Do wniosku o zezwolenie na przekazanie za­
granicę należności za towary, sprowadzone 
do Polski do dnia 27. 5. 1936 r. włącznie, im­
porter w wypadkach, gdy zgłoszony do odpra­
wy celnej towar, jest clony partjami winien do 
innych dokumentów dołączyć także kwil celny, 
względnie pokwitowanie z  częściowego uisz- 
cza ni a należności celnych. Przedstawienie w 
tych wypadkach pozwolenia przywonu nie jest 
konieczne.

Dzień sprowadzenia towarów do Polski usta­
la się na podstawie daty kwitu celnego, czyli 
dary uiszczenia należności celnej.

WNIOSKI O PRZEKAZY ZAGRANICĘ ZA 
TO W ARY , SPROWADZONE DO POLSKI PO 
DNIU 27. 5. 1936 ROKU.

Do wniosków składanyoh o zezwolenie na 
przekazanie zagranicę należności z tytułu spro­
wadzonych towarów do Polski po dniu 27. 5. 
1936 r. winien importer dołączyć wraz i inno- 
mi dokumentami specjalną kopję po? wolenia 
przywozu, wydaną przez Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu z nadrukiem „K o p ji  pozwolenia 
przywozu dla banku dewizowego". Przy prze­
syłaniu wniosku do Komisji Dewizowej należy 
kopję tę dołączyć do wniosku: inne natomi st 
dokumenty, jak faktury kwity celne i  t. p. za­
trzymuje u siebie bank dewizowy, przesyłający 
wniosek.

Komisja Dewizowa po rozpatrzeniu wniosku 
> umieszczeniu na nim owej decyzji zwróci go 
Wraz z kopją pozwolenia przywozu bankowi 
dewizowemu.

W razie pozytywnej decyzji zutrzymuje bank 
dewizowy u siebie kopję pozwolenia przywozu, 
jeżeli zostało ono całicowicie wykorzystane; je- 
?eli zaś wykorzystane zostało tylko częściowo 
—  zwraca ją importerowi, po zaznaczeniu m 
ttiej ilości przywiezionych towarów, i przydzie­
lonej na ten cel dewizy.
: Przydział dewiz na pokrycie całości lub czę- 
«ci należności nastąpić może z reguły dopiero 
Po przedstawienia przez wnioskodawcę kwitu 
ctlnego.

t o w a r  s p r o w a d z o n y  w  p r z e s y ł k a c h  
z b i o r o w y c h  .
. Gdy importer, składający wniosek o przy­
wiał dewiz, nie może poza fakturą —  przed­
stawić bankowi dewizowemu kwitu celnego, po­
le w a ł  spravi adzony towar nadszedł do kraju 
*?ie pod jego adresem, lecz pod adresem spedy­
tora wiaz z innemi towarami, w przesyłkach 
zbiorowych, wówczas do wniosku, oprócz ory- 
8'dalów dokumentów (oraz ich odpisów), win- 

być załączone odpowiednie zaświadczenie 
*Pedytora, stwierdzające nadejście towaru w 
Przesyłce zbiorowej.

Do k u m e n t y  p r z e s ł a n e  d o  i n k a s a .
N Gdy zagraniczny eksporter przesyła bankom 
Wwizowym dokumenty towarowe do inkasa, a 
“ “Porter krajowy, składający wniosek o zezwo­
lenie przekazania zagranicę kwoty Zunkaso- 
danych dokumentów, załączy do wniosku zo- 
®°wiązania dostarczenia kwitu celnego w ciągu 
*0'tu dni od daty uskutecznienia przekazuj w

razie niedostarczenia kwitu celnego w  terminie 
określonym w zobowiązaniu —  do 7-miu dni 
po jego upływie winne banki dewizowe zawia­
domić o  tern Komisję Dewizową.

PRZEKAZYWANIE ZALICZEK.
Gdy według dotychczasowych zwyczajów, 

obowiązujących w daucj branży —  import mo­
że nastąpić dopiero po uprzedniem przekaza­
niu zaliczki. Wypadki te powinny być należy­
cie uzasadnione i wyjaśnione, a wniosek o prze 
kazanie zaliczki, bez względu na jej wysokość 
wraz ze wszyjtkiemi dokumentami i korespon­
dencją, przesiany do decyzji Komisji Dewizo­
wej. W razi? uzyskania zezwolenia na przeka­
zanie zagranicę zaliczki, importer winien zło­
żyć bankowi dewizowemu zobowiązanie do­
starczenia kwitu celnego: w ciągu 6 ciu tygod­
ni od daty uskuteomienia przekazu, jeżeli to­
war sprowadzony jest z krajów europejskich, 
w ciągu 3-ch miesięcy od daty uskutecznienia 
przekazu, jeżeli towar sprowadzony jest z kra­
jów pozaeuropejskich.

TOWAR SPROWADZONY DO WOLNYCH  
OBSZARÓW CELNYCH.

Gdv towar sprowadzony jest z zagranicy da 
wolnego obszaru celnego w Gdyni, wolnej stre­
fy celnej w Gdańsku lub na skład celny publi­
czny, względnie prywatny, przyczem nie można 
zgóry określić, kiedy nastap- oclenie i czy smo 
wadzony towar nie zostanie spowroUm wy­
wieziony zagranicę (reeksport), wówczas wła­
ściciel sprowadzonego towaru winien dołączyć 
do wniosku o przydział dewiz zobowiązanie 
dostarczenia w oznaczonym przez siebie i m o­
żliwie najkrólezym terminie —  kwitu celnego 
oraz pozwolenia przywozu lub też oddania w 
tymże terminie do skupu całkowitej sumy de­
wiz, uzyskanych ze sprzedaży towaiów zagra­
nicę, przyczem suma ta nie może być niższa od 
sumy przydzielonych poprzednio dewiz. Wnio­
ski tego rodzaju —  bez względu na kwotę prze­

kazu —  winny banki dewizowe kierować wiaz 
ze wszystkiemi dokumentan. do Komisji De­
wizowej, która w razie wydania pozytywnej des j 
cyzji —  oznaczy jednocześnie termin, w  jakim' i 
nastąpić winno bądź oclenie towaru, bądź też 
zwrot dewiz.

PROLONGATA TERMINU PRZEDSTAWIE­
NIA KWITU CELNEGO.

W wyjątkowych i szególnie uzasadnionych 
wypadkach (spór taryfowy śub zwłoka w uzy­
skaniu pozwolenia przywozu i t. p.) Komisja 
Dewizowa będzie udzielała zezwoleń na pro. 
longatę terminu przedstawienie- przez importe­
ra kwitu celnego. W tym celu eksporterzy, któ­
rzy zobowiązali się do dostarczenia w przewi­
dzianym terminie kwitów celnych, powinni 
złożyć za pośrednictwem banku dewizowego 
odpowienie podanie do Komisji Dewizowej z 
wyczerpującem wyjaśnieniem powodów nie* 
oclenia towaru. Podanie to powinno również 
zawierać poświadczenie właściwego urzędu 
celnego, stwierdzające, że towar został zgłoszo­
ny do odprawy celnej, lecz oclenie jeszcze me 
nastąpiło.

JEDNO POZWOLENIE PRZYWOZU NA 
WIĘKSZA. ILOŚĆ TOWARU.

W wypadkach, gdy importer posiada jetlńo 
pozwolenie przywozu na większą ilość towaru 
i zamierza zużytkować je  przy złożeniu szeregu 
wniosków o przydział dewiz na kolejne, czę­
ściowe uregulowanie należności za sprowadzo­
ny towar, banki dewizowe —  na żądanie wnio­
skodawcy przy składaniu wniosku —  mogą 
zwrócić mu urzędową kopję pozwo^nia przy­
wozu po uprzedniem uwierzytelnieniu przez 
bank dewizowy jej odpiau oraz odnotowaniu 
na urzędowej kopji: numern daty wniosku i gu­
my przekazu. Uwierzytelniony odpis kopji poz­
wolenia przywozu należy dołączyć do wniosku, 
przesłanego do Komisji Dewizowej w miejsce 
urzędowej kopji pozwoleniB przywozu. Po 
uzyskaniu decyzji Komisji Dewizowej, importer 
powinien powtórnie przedłożyć urzędową ko­
pję pozwolenia przywozu temu bankowi dewi­
zowemu, za pośrednictwem którego został zło­
żony wniosek, a to celem poczynienia na tej 
kopji wymaganych adnotacyj.

Niejasności przy podatku 
lokalowym

M  praktyce wymiarowej podatku lokalowego 
wystąpiły poważam braki zarządzeń w tej maiter- 
ji. Okazuje się, iż w szeregu wypadków władze 
będą musiaily wydać zasadnicze decyzje i zarzą­
dzenia, bowiem szereg płatników n.oże być po­
ważnie upośledzony.

Taik więc chodzi o lokale, które były zajmowa­
ne przez zwykłych lokatorów, a następnie prze­
szły w ręce rzemieślników. Jak wiadomo, warsz­
tat izemieśłniczy nie opłaca podatku od lokali. 
Jednak nie iest sprecyzowane zupełnie, kilo wła­
ściwie ma zawiadomić Władze skarbowe o no- 
wem przeznaczeniu lokalu. Toteż często rzemieśl­
nicy otrzymują zupełnie niepotrzebnie nakazy 
płatnicze.

Zwraca się również uwagę na następujące zja­
wisko. Pierwsza rata półroczna podatku zasłała 
zapłacona przez lokatora, który nprz. 15 maja 
przepraw a dził się do innej miejscowości. Władza 
skarbowa powinna ma zwrócić za 1 miesiąc, przy 
czem nowa władza skarbowa, której obnome pod­
lega, oWiazy podatdk od czet w es, Tymczasem 
tak się nie dzieje, wobec czego płatnik płaci dwa 
rŁiiy podatek za miesiąc czerwiec.

Nowy kartel —  podwyżka cen
Po'ski przemysł perfumerj jno -  kosmetyczny 

dotknięty został nagłą zwyżką cen opakowań bla. 
szainych. Wyroby te zdrożały przeciętnie o 15 — 
40 proc.

Fałuyki wyrajbUJące opakowanie, blaszane za- 
Wiąaały przed kilku miesiącami kartel pod nazyrj

„centralne biuro sprzedaży opakowań blasza­
nych". Pierwszem następstwem działalności kar­
telu stało się podniesienie cen,

„Prudential^ nie przejmie 
To w . „Feniks1*

W  sferach ubezpiec.zeniu-wych krążyła od kilka 
dni wersja, że angielskie Iow . Ubezpieczeń „Pru- 
doalizr* interesuje się przejęciem większościowej 
go jakietu akcyi .t e n .l i* ' w Polsce ■ te tą dro. 
gą potoczy się akcja sanacji tego ostatniego prze«i 
siębiorstwa. Źródłem tej wersji był prawdopodob 
nic fakt przebywania w Warszawie przedstawicie 
li. centrali angielskiej koncernu „Prudential".

Na podstawie zaczerpniętych inlormacyj, stwier 
dzić możemy, że pogłoska ta nie odpowiada rzeczy 
wistości. Istniały eoprawda pewne sugestje w tym 
kierunku i przejęcie pakietu akpyj „Feniksa" było 
brane pod uwagę, ale tylko w ogólnym projekcie 
rekonstrukcji Tow. Przezorność, który to projekt 
zmierza raczej ku rozbudowie działów rzeczo­
wych tego towarzystwa.

Zwiększenie działu życiowego pirzez przejęcie pa 
kietu akcyj „Feniksa" jest w dfun ĵ chwili dla Tow  
„Prudential" całkiem nieaktualne-

KUPON Z N IŻ K O W Y  DO KIN
Adria —- Atlantic '■—■ Bagatela —■ Uciechsr 

Ważny 2&. V1U.— Wyciąć i przedłożyć do wymian^ 
yi, Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
yi, Perfumerji N. Meeraanda, św, Marka 20, 
lub w Adnr. >N. Dziennika*, Orzeszkowej 7 /

*
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Sensacyjna rozprawa w sądzie przemyskim
. Przemyśl 24. 8. (Seg) Sąd Okręgowy w Przemyć 

"u lozpatrywać będzie na najbliższej kadencji przy 
sięglycn sensacyjną sprawę o napad i mord ra­
bunkowy.

Oto dnia 14 kwietnia 1935, a więc przed przesz 
lo rokiem, późnym wieczorem zawiadomione zos­
tało starostwo powiatowe w DoLromilu telefonicz 
nie przez właściciela dóbr z Jureczkowej, p, Ma­
cieja Korwina o napadzie rabunkowym, jakiego 
nieznani sprawcy dokonali przed chwilą na jego 
dwór. Yv'edle pierwszych intormacyj p. Korwina, 
około godziny 21.30 trzech zamaskowani eh bandy 
tów napadło na jego dwótr. B andyici byli uzbrojeni 
w krótką broń palną. Po sterroryzowaniu służby 
jeden z bandytów wdarł się do pokoju jadalnego, 
w którym w owym czasie spożywano właśni e wie 
czerzę i wymierzywszy w stronę obecnych broń, 
zawołał „ręce do góry”.

\V tej chwili poderwał się od stołu p. Maciej 
Korwin, rzucił się w stronę drzwi i usiłował ode 
pchnąć drzwiami poza obręb pokoju stojącego u 
wejścia bandytę. Ten oparł się jednak p. Korwi­
nowi i zmierzył się doń z rewolweru. P. Korwin 
podbił rękę bandyty, rewolwer wypalił i zranił 
ziemianina lekko w czoło. Wówczas napadnięty 
r.ucił się na napastnika, powalił go na ziemię, 
następnie jednak s >m się przewrócił i obaj leżjc  
ba ziemi szamotali się. W  międzyczasie znajdują­
cy się w pokoju syn znanego lwowskiego leka- 
t za, kierownik miejscowej spółdzielni mleczars­
kiej Mieczysław Praschii, wybiegł z pokoju by za 
alarmować służbę. W  przedpokoju znajdował się 
na czatach jeden z bandytów, który widząc w yt e 
gającego Praschila, strzelił doń i położył go tru 
pem na miejscu.
i W  m’ ędizyczasie do pokoju wbiegł diugi bandy­
ta. Równocześnie mak\ aha p. Korwina, która le­
żnia chora w przyj;', m pokoju, usłyszawszy 
strzały wbiegła do jadalni. Tu ujr.tala męża wal­
czącego z jednym z bandytów na podłodze i dru­
giego bandytę, mieizącego z dużą osirożnoś< .ą do 
leżącego na ziemi p. Korwina. Bandyta musiał za 
chować ostrożność, aby zamiast p. Korwina ule 
ugodzić leżącego również na ziemi swego towarzy 
sza. P. Kor winowa zbliżyła się do bandyty i wyr 
Wała mu broń z ręki a następnie strzeliła dlań, 
raniąc go w rękę. Zraniony bandyta zbiegł na­
tychmiast z pokoju. Za nim podążył także napast­
nik, który szamotał się z p. Korwinem, a także 
T trzeci, który stal na straży.

Bandyci nie zabrawszy niczego uciekli z dworu 
i zniknęli w ciemnościach ponu­
rej kwietniowej nocy. Jeszcze w czasie walki we 
dworze pozsuwuly się bandytom maski, jednak do 
mównicy momentalnie nie rozpoznali żadnego z 
napastników.

Zarządzone natychmiast przez władze hezpieczeń 
siwa dochodzenia i przbciisięv.zięty przez policję 
pościg doprowadziły do ustalenia, że jednym z na 
pa sinik ów byt Michał Dziubiak, znany bandyta, 
który dopiero w październiku 1931 opuścił więzić 
nie po odbyciu pięcioletniej kary za rabunek. Ten- 
lo Dziubiak został najprawdopodobniej raniony w 
rękę przez p. Korwinową. Jak stwierdzono w toku 
dochodzeń, przybył Michał Dziubiak w kilka go­
dzin po napadzie do mieszkania swej kochanki, 
Anastazji Potockiej, zamieszkałej w Kniaż-polu. 
Dziubiak opowiedział kochance, że jest ranny w 
rękę, nie posiedział jednak rzekomo, kto i w ja­
kich okolicznościach gc zranił. Stwierdzono aatej 
w toku dochodzeń, że najbliższym przyjacielem i 
towarzyszem licznych wyipraw złodziejskich Dziu- 
biaka byt wielokrotnie karany bandyta Piotr La 
zor. Ów i.azor aresztowany przez policję nie u- 
miał wykazać swego alibi w nocy z 14 ra 15 
'kwietnia 1935, mimo to jednak zaprzeczył swemu 
ucziałowi w napadzie. Dopiero wzięty w gień krzy 
żowyoti pyttań przyznał się do popełnienia zbrod­
ni Jak wynika z zeznań świadków, przesłuchanych 
w  toku dochodzeń w tej sprawie jest właśnie Piotr 
Lazor zabójcą śp. Mieczysława Praschila, Trze­
ci uczestnik napadu pozostał naraizie nieujęty. 0 -  
bydwaj bandyci staną obecnie przed sądem. Obok 
tego napadu zarzuca im aki otkarżenia także do. 
konanie napaaów rabunkowych na dom kierownika 
szkoły W Radochońcach p. Józefa Andiersa, a to 
dnia 2 marca 1935 i na dam nauczycielki w smolni 
dy p. Stanisławy Cieśtanki. iW obu wypadkach 
bandyci po sterroryzowaniu domowników bronią 
palną, dokonali rabunku. Wraz z rabusiami zasią 
dzje także na ławie oskarżonych kochanka Dziu- 
biaka Anastazja Potooka oskarżona o nabycie i 
przechowywanie u siebie rzeczy, pochodzących z 
rabunfku u nauczycielki Cieśtanki.

Akt oskarżenia, obejmujący 14 stron maszyno­
wego pisma wygotowany został przez pprok. s. o, 
F. Turka.

Rozprawa zapowiada się niezwykle sensacyj­
nie.

Ruchome karne ośrodki pracy 
dla osób skazanych do roku
* Ministerstwo sprawiedliwości założyło w r. b , 
tytułem próby, szereg ruchomych karnych ośrod­
ków pracy dla więźniów, sKazanych za lżejsze 
przestępstwa na kary do 1 roku pozbawienia wol 
riości.
‘ Karne ośrodki pracy mają na celu zapoLieżenle 
demoralizacji tego rodzaju więźniów —  demorali­
zacji, na jaką są narażeni w więzieniach przez 
zetknięcie się z elementami notorycznie przestęp- 
ćzemi. W  ośrodkach kładzie się specjalny nacisk 
na stronę wychowawczą i poprawczą. Więźniów 
z t. udma się przy robotach, posiadających cha­
rakter publiczno -  inw estycyjny. Roboty są talk 
"dobrane, aby nie odbierać pracy bezrobotnym, za­
trudnionym przez Fundusz Pracy. Więźniowie 
pracują przy osuszaniu bagien, kopaniu kanałów, 
przebudowie -wałów ochronnych, obwal^wywaniu 
rzek i t. p.
iW r. b. założono 5 ośrodków: Nr. 1 w Czarnym 
Młynie, zależny od więzienia w Wejherowie, Nr. 
2 w Kępie Nadbrzesłdej i Nr. 3 w Bielinach w 
Puszczy Kampinowskiej, zależne od więzienia mo 
katowskiego, Nr. 4 w Fulajwach, zależny od wię­
zienia w Lublinie i Nr. 5 w  Dąbiu nad Nerem, za­
leżny od więzienia w  Lodzi, ’

Chce pójść za wzorem 
Koubkowej

•w Do sądu okręgowego w Sosnowcu wpłynął cie­
kawy wniosek o uznanie kobiety za mężczyznę i 
— w  związku z tem — o zmianę imienia i naz­
wiska.

Petentką, która niebawem będzie bohaterką n.le 
codziennego procesu —  jest 22-letnia Bronisława 
Bednarska, zara. w Niemcach pow. będzińskiego.

Wniosek swój p, Bednarska popiera tem, że 
była badania w szpitalu Sw. Łazarza w Krakowie 
przez znanego lekarza prof. Olbrychta, który o- 
rzekł, iż jest ona mężczyzną.

—  W  dzisiejszych czasach — twierdzi p. Bed­
narska —  o wiele łatwiej otrzymać jest pracę 
mężczyźnie, to też prosi sąd o spieszne załatwie­
nie formalności.

Na wybrzeża morskiem 
więźniowie osuszają błota

W  północno -  Zachodniej połaci powiatu mor­
skiego, blisko samego wyorzeża znajdują się dość 
duże tereny ulewy zyskane dla kultury rolnej spo- 
wodu. swego iście „poleskiego" charakteru.

Są to trzęsawiska i mokradła znane turystom 
i letnikom przebywającym w tych okolicach p. n. 
kamieńskich błot.

Ostatnio kwestą przekształcenia nieużytków 
na tereny uprawne zainteresowały się władze i 
spowodowały założenie tam na okres letni obozu 
więźniów. Odóz więźniów liczy 314 mężczyzn, 
znajduje się w miejscowości Czarny Młyn, a te- 
ituem pracy są obszary o powierzchni 5600 ha.

Więźniowie dozorowani przez 7 strażników 
pracują pod kierunkiem inż. Jendryczka, z Pomor 
skiego Urzęialu Wojewódzki go oraz sztabu tech­
ników - meljoraitorów.

Kim był tajemniczy samobójca 
w la  trach?

Dzięki drobnym przedmiotom i notatkom, zna­
lezionym przy zwłokach tajemniczego samobójcy 
pod Myślenickiemi Turniami w Tatrach, udało się 
zwłoki zidentyfikować. Samobójcą, który przed 
kilku dniami się zastrzelił, okazał się Dawid 
Hersz Mondrnla (lat 32), urzędnik prywatny, os­
tatnio zamieszkały w Warszawie,

Z modv

Jesienne okrycia
Sierpień zrobił nam duży zawód. Jeżeli we ani< 

wystarczy nam lekki płaszczyk lub kos'jum/ tc 
dokuczliwe chłody, jakie przynoszą wieczory-, zmi 
szają do pomyślenia o solidniejszym okryciu. Mo­
da dotrzymuje kroku kapryśnej aurze; na ostat­
nich pokazach demonstrowano bardzo licznie okrj 
cia z futer derni - sezonowych. Narazie są to prze 
ważnie żakieciki przeznaczone na wczesną jesień, 
To też już niedługo zapewne ujrzymy nasze panie 
w. lekkich futerkach. Czeka nas jednak imany wy­
bór; fasony jesiennych żakiecików są tak różrno- 
wjdne, iż rzeczywiście należy się trochę pobiedzic. 
by dobrać odpowiedni fason. Ma tc jednak tę ood 
rą stronę, że każda z pan będzie mogb wybrać 
okrycie według swego gustu i stosowne dc swe] 
figury i może wreszcie nadchodząca jesień uczy. 
ni wyłom w dotychczasowej „mundurowej" mo­
dzie.

A więc nosić będziemy zarówno krótkie luźne 
żakieciki, jak bolerka i najnowsze tuniki, wcięte 
mocno w pasie i opadające w lekkiah fałdach. Czy 
wybrać wiec krótki żakiecik z popielatych brajt- 
szwanców, ciasno opięty w tałji, poniżej za» roz 
szerzający się na w ó r  tuniki, czy też bolerke z 
agnesu rasę z ki ótkiemi, szerokiemu rękawami, 
albo też tunikę z ciemnych karakułów astrachań­
skich? Wybitnie elegancki jest luźny żakiecik u- 
szyty z pasów ze srebrnych lisów; mimo że m i 
On tendencję dc poszerzania, Ślicznie wygląda na 
ciasno opiętej na biodrach spódniczce.

Modne są także żakieciki z futer o długim wło­
sie; futra te są obecnie preparowane zupełnie in. 
nym systemem. Oryginalne połączenie tworzy np. 
skunks i fik. Do żakiecików zc skumksa czy z li­
sów nosi się eleganckie kapelusiki z filcu. Pomys­
łowy żakiet z rdzawo - brunatnych oposów uizupeł 
nia maty kapelusik z czarnego filcu.

Okrycia (jesienne przyozdabiamy iSUito futrem; 
najefektowniejsze przybranie tworzy sreorny lis. 
Bardzo elegancki jest czarny płaszcz przybrańy 
srebrnym lisem, który tworzy jednostronne oora- 
mowanie palta °d  szyi przez całą długość. Na 
wczesną jesień nadają się jednak bardziej płaskie 
futra.

W  dobrym tonie jest płaszcz z czarnej wolny, 
przyozem górne części rękawów i klapy uszyte są 
z ciemnych brajtszwan-ców. Dzięki przybraniu z 
futra rękawy nabierają modnej poszerzonej lińji 
Granatowy płaszcz wełniany uszyiy jest w ten 
sposób, iż kamizelka i rękawy zrobione są z po­
pielatego ag n ca u rase. Całość uzupełnia kapiszon 
z tegoż futra. Wymienić należy jeszcze okrycie z 
czarnej wełny uszyte w formie tuniki. Od tałji pla 
»zcz naszyty jest wąskiemi pasami z czarnycu ka­
rakułów.

Panie, którym budżet nie pozwala na kupno fu­
tra, zainteresuje zapewne bardzo pomysłowy kom 
piet jesienny ze skóry renifera, a  więc krótki, się 
gający jednak niżej bioder, żakiet z lenifera w  
dowolnym kolorze (czarny, bronzowy, zielony, bei 
ge i [. d.) z  czterema naszytemi kieszeniami, za­
pięty na guziki obciągnięte także reniferem. Wszy 
stkie szwy są widoczne, szyte iaśniejszemi trochę 
nićmi. Żakiet posiadać winien charakter wybitnie 
sportowy. Do tego gładka wełniana spódniczka w, 
stosownym kolorze, pulower czy sportowa bluz­
ka. Całość uzupełnia paćek do spódniczki, obuwie 
rękawiczki i torebka ze skóry w cdiDOWifcdnim ko 
lorze, przyczem szczegóły te posiadają prostą lin- 
ję Ściegi na rękawiczkach ozy torebce —. podob­
nie jak na żakieciku —  vTidoozne i szyte nićmi W 
jaśniejszym odcieniu.

Skóra renifera jest bardzo macna i przy pewnej 
dozie pomysłowości można po odpowiednich prze­
róbkach żakiet z reniferów nosić przez part sezo­
nów. A później zav,: ze jeszcze pozostanie jakiś 
mniej zniszczony kawałek skóry na torebkę, pan­
tofle ozy rękawiczki, albo też na podróżną poduszę 
czkę. Pole do pomysłów dla naszych pań duże 1 
jednorazowy większy wydatek z pewnością sie o- 
płaci. Paniia.

Nowe pogłoski o Miśkiem małżeń­
stwie króla Edwarda VIII.

W  związku z pobytem jachtu „Nahliu" na któ­
rym król Ediward VIII. spędza swój urlop na w? 
brzeżaoh dałma/tyńskich, odżyiwają pogłoski o W ,  
miarach matrymonialnych króla. Pisma ateńskie 
„Patrie" i „Helion" donoszą, że prawdopodobnie 
obecna podróż króla Edwarda VIII. zakończy siQ 
zaręczynami z jediną z sióstr kroi a Jerzego grec­
kiego, księżniczką Katarzyną, lub księżniczką Ire­
ną. Spotkanie króla Edwarda z kię/niczkami t dbę 
dlzie sie n.a wysjńe Kortu, “ ‘" ‘I

- « > ■ V ' k i ’ i i
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Uroczysty protest żydostwa 
Małopolski zachodniej i Śląska

przeciw zamachowi na odbudowę Żydowskiej Siedziby Narodowej
SIERPIEŃ Wschóa słońca

1 g 28 m

JV Zachód słońca
18 g 24 ra

W T O R E K  7 Elal 5696

OSOBISTE
W ubiegłą niedzielę odbył sie ślub naszego 

współredaktora p. Romana Gehorsama z p 
Heleną Paunuingerówną z Krakowa.

KONSUL HONOROWY ESTONJI 
Estońskim konsulem honorowym na obszar 

województwa krakowskićgo, kieleckiego i ślą. 
skiego mianowany został p. dyr. Witold Boehm.

P. Prezydent Rzplitej udzielili już p. dyr. 
Boehmowi exequatur w charakterze konsula.

Czy przepisy o godzinach handlu 
będą zmienione?

Drobni kupcy chrześcijańscy wskazuję w me. 
mcrjałach do min. przem i handlu, że o  ile chodzi
0 branżę spożywczą, istnieje szereg cukiorenek
1 resliuiracyjek, handinjącjch „na wynos” do go­
dziny 11 wieczorem, podczas gdy sklepy spożyw­
cze muszą być zamykane o godz. 7mej.

Z drugiej strony /nów właściciele cuUferenek i 
restauratorzy wskazują, że zakaz sprzedaży po 
godzinie 7-mej wieczorem niemoże być przestrze­
gany w pełni w zakładach gastronomicznych, bo­
wiem klijent może sobie kazać z t,pakować, co mu 
się podoba. Zatem jedynem wyjściem z eiężil«ej 
sytuacji byłby przepis, na mocy którego każdy 
kupiec spożywczy mógłby handlować do godziny 
U  v. ierzorem.

Przeciw takiej koncepcj’’ występują więksi ku. 
pcy, którzy uważają, że koszty handlowe w, ga­
dzinach wieczornych nie byłyby pokryte.

Obecna sprawa wieczornych godzin handlu w 
branży spożywczej będzie gruntownie zbadana 1 
rozpatrzona przez min przem. i handlu.

Pracownik jest obowiązany 
meldować o nadużyciach 
zwierzchników

Ogłoszone zostało nowe orzeczenie z dziedziny 
prawa pracy, rozstrzygające wątpliwości przy 
redukowaniu urzędników za nadużycia popełnione 
przez ich kolegów, bądź też szefów. Sad Najwyż­
szy uznał, że tolerowanie i pokrywanie nadużyć 
współpracownika chociażby len był jego bezpo­
średnim szefem, stanowi dostateczną przyczynę 
do niezwłocznego zwolnienia z posady bez odszko 
ucwania.

Każdy pracownik jest obowiązany Względem 
swego pracodawcy do wierności', polegającej na 
lojainem i uczciwem ustosunkowaniu się. Gdyby 
był zmuszony do współdtuiałania przy nadużyciach 
powinien niezwłocznie zawiadomić o nich swego 
pracodawcę. (L. C. I. 2569/3o).

Pociągi z letnsk do Warszawy 
z pon c  ^ciem Arakowa

Dla zapewnienia wygodnego powrotu podróż­
nym z Zakopanego i z Krynicy do Warszawy bę­
dą kursować następujące pociągi dodatkowe:

1) Ze Zakopanego przez Wadowice —  Spytko­
wice poc. Nr. 12 B do Trzebini gdzie będzie łączo­
ny z poc. Nr. 12 do Warsza wy. Poc. Nr. 12 B kur­
suje z Zakopanego poraź pierwszy dnia 25 VIII. 
*aś poraź ostatni dnia 2 IX. Odejście ze Zakopa­
nego godz. 21, z Poronina godz. 21.10, z Nowego 
Targu 21.30, z Chabówki 2220, z Jordanowa 22.35. 
*  Osielca 22.47, z Makowa 23, ze Suftnej 23.15, z 
Wadowic 23.57, Trzebinia przyj. 1.16, odejście 
2.12, Warszawa przyj. 8.13.

W  dniach 29, 30 i 31 bm. będzie kursował z Kry 
nicy poc. Nr. 714 A do Warszrwy. Odlejście z Kry­
nicy godz. 20, Tarnów przyjście godz. 23.40. W  
Tarnowie będzie łączony z poc. Nr. 714. Przyjście 
bo Warszawy -wediug rozkładu uwidocznionego 
v  ściennych ifiszach. W  dniach kursowania poc. 
ł*r 714 A wagon bezpośredniej komunikacji Kry­
nica —  Lódź będzie odjeżdżał wymienionym po- 
c,?giem 714 A tj.15 min. wcześniej.

Jak już wczoraj donieśliśmy, odbyło się w 
niedzielę popołudniu w sali Stow. Kupców ze 
bram -e przedstawicieli wszystkich żydowskich 
partyj i ugrupowań politycznych, większych 
gmin żydowskich, organizacyj gospodarczych, 
zawodowych oraz zrzeszeń społecznych —  zwo­
łane z inicjatywy Egzekutywy Organizacji Sjori- 
skliej naszej dzielnicy, celem zajęcia stanowiska 
wobec próby zamaicha na imigrację żydowską 
do Palestyny, oraz celem zaprotestowania prze­
ciwko terorowi arabskiemu. Po przemówie­
niach prezesa Dra Ch. Hilfsteina i dra K. Stei- 
na uchwalono bez dyskusji jednomyślnie nastę 
pującą rezolucję:

Zebrani dnia 23 s erpnia 1936 r. w sali Kra­
kowskiego Stowarzyszenia Kupców w Krako­
wie, reprezentujący ogól społeczeństwa żydow­
skiego w Małopolsce zachodniej i na Śląska 
(następuje wyliczenie wszystkich obecnych)

uchwalają jednomyślnie co następuje:
1) Żydostivo naszej dzielnicy podkreśla ponow  

me teraz z żydostuem celego świata su>q niero­
zerwalną łączność z Erec Izrael, nieprzedaw­
nione prawo narodu żydowskiego ao odbudo 
uty Palestyny jako swej Ojczyzny.

Prawo powyższe znajdujące swój wyraz na 
przestrzeni 30 zgórą wieków historji narodom 
wej ■— okupione zostało ponownie niezmier­
nym wysiłkiem żydcstwa w ostatnich latach, 
dzięki którym zaniedbany, zdewastowany i 
pustynny kraj zamienia się w kwitnący ogród. 
Praca i bezgraniczna ofiarność narodu żydow­
skiego, ogromne postępy, które w Erec Izrael 
osiągnęliśmy, utwi rdza naszą pozycję i wolę 
,ia przyszłość, opartą na deklaracji Balfourp i 
twndaęie palestyńskim, uznanym przez -wszy­
stkie cywilizowane narody Łwiaicu

2) Sytuacja żydostwa w djasporze, coraz tra­
giczniejsze położenie nasze w różnych krajach 
Europy środkowej i wschodniej —  wzmaga­
jąca sie fala hitleryzmu, wysuwa raz jeszcze 
wobec całego kulturalnego świała —  problem  
żydowski w całej swej ostrości.

Palestyna —  możność odbudowy własnej 
siedziby narodowej —  staje się jedyną deską 
ratunku dla walczącego o się oj nagi byt i Lep­
szą przyszłość narodu żydowskiego.

3) W  obliczu wyżej przedstawionych oko‘  
l.czności wstrząsa nami do głębi każda próba 
czy możliwość ograniczenia naszych praw do 
Erec Izrael wyrażające się w projektach zam­
knięcia granic ojczyzny przed jej synami.

Żydostwo naszej dzielnicy podnosi w tej chwi­
li najuroczystszy protest przeciw wszelkim dą­
żeniom, któreby doprowadzić miały władzę 
mandatową do ograniczenia czy wstrzymania 
imigracji.

Jiszuw palestyński wykazał w ciągu ostatnich 
miesięcy najwyższy hart ducha i budzącą po­
dziw dyscyplinę. Atukom barbarysmu i szale­
jącemu dzikiemu terrorowi arabskiemu przeciw  
stawiło żydostwo niczem nieugięty spokój i 
wiarę iv zwycięstwo prawa i sprawiedliwości.

Mając słuszne i uzasadnione żale do admi­
nistracji palestyńskiej, do jej nieudolności szyb 
kiego zapewnienia ładu i porządku w kraju i 
do jej niechęci umożliwienia jiszuwowi, by sam 
w swe ręce ujął obronę —  żydostwo całego 
świata oraz jiszuw palestyński nie stracił wiary 
we władzę mandatową i naród angielski, wie­
rzył i wierzy niezłomnie, że władza mandato­
wa wypełni swe zobowiązania wzięte na nebie 
w swych międzynarodowych zobowiązaniach 
wobec żydostwa i wobec całego świata.

Każdy projekt zamknięcia czy ograniczenia 
Imigracji —  musiałby być tłumaczony jako 
poddanie się władzy mandatowej terrorowi i 
podważyłby wiarę żydostwa w dobrą wolę An- 
glji a zarazem podciąłby możliwość stałej i opar 
tej na wzajemnem współdziałaniu i zaufaniu 
Jtolabt racji żydostwa z władzą mandatową.

Realizacja tego projektu stanowiłaby złama­
nie podstawovrych przepi-ów mandatowych i 
niebezpieczny zamach na podstawowe prawu 
narodu żydowskiego.

Przeciwko tego rodzaju planom jest zdecy­
dowany naród żydowski bronić się całą silą i 
wszelkiemi stojącemi mu do dyspozycji środ­
kami.

4) Domagałby się w tej chwili ud władzy man 
datowej — aktywnej współpracy i pomocy przy 
realizacji naszych ideałów —  żądamy tej pom o­
cy od władzy mandatowej w imię wielkiej tra­
dycji wolności narodu angielskiego, w imię 
sprawiedliwości, w imię złożonych zapewnień i 
deklaracyj i w imię wspólnych interesów, k tó ­
re znaleźć muszą swój wyraz we współpracy na­
szej z Iruperjum brytyjskiem.

5) Podkreślamy ponownie naszą wolę i nie­
ustępliwość w walce o , tasze prawa i odbudową 
Erec Izrael. Żadne przeszkody i żadne przeciw­
ności nie putrafią nas ugiąć i odwieść od nasze­
go celu, jakim jest odbudowa Erec Izrael jako 
naszej Ojczyzny. Do tego celu dążyć będziemy 
z niezachwianą -wolą przez wszystkie trudność* 
i przeciwieństwa.

6) Haniebne akty teruru arabskiego, kierowa­
ne przeciw bezbronnym kobietom i dzieciom, 
oraz napady z zasadzki wywołują uczucia naj­
głębszego oburzenia. I one nie powstrzymają 
nas od wysiłku około odbudowi’ Erec.

Ofiary ostatnich zajść czcić będziemy jako 
bohaterów wyzwolenia narodowego, Zwracamy 
się z apelem i żądaniem do władzy mandatowej 
by położyła kres powyższej zbrodniczej działał■ 
ności i umożliwiła jiszuwowi palestyńskiemu o< 
bronę swegc życia i mienia.

71 Proklamujemy naszą niezłomną wolę i nie 
ustępliwość w -calce o nasze prawa. Przelana 
krew żydowska jakoteż ofiary barbaryzmu b ę­
dą dla nas bodźcem do tozmożenia w-’silku na 
wszystkich odcinkach pracy palestyńskiej.

8) Jiszuwowi w Palestynie w tych ciężkich  
chwilach ślemy wyrazy braterskiego oddania, 
Pełni podziwu dla jego bohaterstwa i zrówno' 
ważenia zapewniamy twszych braci w Erec I- 
zrael, że wspólnie z nimi kroczyć będziemy na-, 
przód —  a ż  d o  o s t a t e c z n e g o  z w y ­
c i ę s t w a !

Rezolucję tę podpisalS przedstawiciele wszy.’ 
stkich większych gmin żydowskich na terenie 
zach. Małopolski i Śląska (Kraków, Podgórze, 
B'elsko, Biała, Bochnia, Chorzów, Nowy Sącz, 
Tarnów), reprezentanci wszystkich ugrupowań 
sjonistycznyich, Zw. stowarzyszeń Bnej Bntb w 
Polsce, przedstawiciele urganizacyj kupiecki cli, 
rzemieśli iczych. zjednoczenia kobiet W.I.Z.O., 
czołowych instytucyj żydowskich, stowarzyszeń 
sportowych i gimnastycznych, redakcji „N ow e­
go Dziennika44 ild.

Rezolucja została zredagowana w języku pol­
skim, angielskim i hebrajskim. Jak się dowtladiu 
jemy, polski teksl rezolucji wraz z podpisami, 
wręczony będzie w dniu jutrzejszym przez spe­
cjalną delegację Egzekutywy Sjońskiei p. Woje 
wodzie krakowskiemu z prośbą o przesłanie jej 
Rządowii Rzeczypospolitej, tekst angielski prze 
siany zostanie do Colonial Office i do władzy 
mandatowej w Palestynie, wreszcie hebrajski 
tekst przeznaczony jest dla Agencji Żydowskiej.

* * i*
Wskutek hi idu drukarskiego mylnie podany 

został skład prezydjum tego imponującego zej 
brania. Wybrani zostali pn. Dr. Leon Ader, Z, 
A m  (Bielsko), Dr. Ch. Hilfstein, radca Schech 
ter, r. Steiner i Wefimtraub (Chorzów),

* *
•

W  sprawozdaniu z niedzielnego zgromW*e« 
ma protestacy jnego w podwórzu domu pp. SOs’ 
serów zakradła się omyłka -w pewnym ustępia 
streszczenia moy-y prezesa Dra Ch. Hilfsteina. 
Odnośny ustęp winien brzmieć: „W  latach
90-tytch sądzono, że Żydzi nie zdoł-ją zdobyć 
sobie pozycji w polityce światowej44, a nie 
„przez 90 lat sądzono ... itd.
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Delegacja Asefat Haniwcharim 
u Wysokiego Komisarza

Jerozolima. 24. 8. (ŻAT) Dziś o godzinie 
j.2 w południe Wysoki Ko nisarz Palestyny 
Wauchope przyjął delegacj ę, wyłonioną na 
ostatniej sesji „Asefat Haniwcharim” . Dele­
gacja wręczyła Wysokiemu Komisarzowi re­
zolucję wspomnianej sesji, która to rezolu­
cja protestuje przeciwko taktyce rządu pale­
styńskiego, który spowodował, że od czterech 
miesięcy teror arabski trwa i porządek w 
kraju nie został jeszcze przywrócony.

Ultimatum poskutkowało
Jerozolima. 24. 8. (ŻAT) Naskutek ulty- 

matywnego żądania zarządu gminy żydows­
kiej w Safedzie, który zagroził, że wszyscy 
Żydzi opuszczą miasto, powrócił do Safedu i 
objął urzędowanie żydowski wicekomisarz 
pcdokręgu Bergmann, którego władze rządo 
we przed kilkoma dniami przeniosły do Haj- 
fy, mianując na jego miejsce Araba.

* **
Jerozolima. 24. 8. (ŻAT) Nocy ubiegłej te 

roryści arabscy dokonali licznych napadów 
na żydowską dzielnicę w Safedzie i wielokro­
tnie ostrzeliwali ze wszystkich stron dzielni­
cę, położoną w pobliżu żydowskiego cmenta­
rza. Ofiar po stronie Żydów nie było. W ojs­
ko odparło napastników.

Bomba rzucona w okolicy portu jaffskie- 
gc spowodowała zranienie kilku dziewcząt 
arabskich.

Jerozolima. 24. 8. (ŻAT) Terroryści arabs-

Berlin. 24. 8. PAT. Niemieckie biuro infor 
macyjne donosi: Dowiadujemy się, że rząd
niemiecki został poinformowany, iż wszyst­
kie państwa zainteresowane przyłączyły się 
do proponowanej deklaracji w sprawie nało­
żenia embargo na broń, przeznaczoną dla 
Eliszpanji. Rząd niemiecki zawiadomił rząd 
francuski, że obecnie opublikuje dekret ce­
lem niezwłocznego nałożenia embargo na 
brcń. Decyzja ta została powzięta pomimo, 
iż rokowania z rządem madryckim w spra­
wie wydania niemieckiego samolotu komuni 
kacyjnego nie zostały jeszcze zakończone. 
Oczywiście decyzja rządu niemieckiego w ni- 
czem nie pomniejsza sprawy zwrotu samo­
lotu przez rząd hiszpański. Ponadto rząd nie 
miecki w nocie swej do rządu francuskiego 
wyraża żywe pragnienie, aby również inne 
państwa zainteresowane uczyniły wszystko 
niezbędne, jeśli nie uczyniły tego dotychczas, 
celem zapewnienia faktycznego wykonania

Co oznacza zjazd b. ludowców
Warszawa. 24. 8. (Sin.) Przedmiotem szczegól­

nego zainteresowania w prasie jest zorganizowa­
ny w dr. i u wczorajszym przez b. posła Wyrzykow 
skiego i Waleron a zjazd byłych ludowców z by- 
itgo Stronnictwa Chłopskiego i b. Wyzwolenia. 
Sam skład organizatorów już dał całkowity ob­
raz tej organizacji. Wszystko odbywało się tam 
pod znakiem „byłych". Byłymi posłami są Wyrzy 
kcwski i Waleron, którzy nie zdołali uzyskać przy 
ostatnich wyborach mimo poparcia władz na>\vet 
odpowiedniej ilości głosów w kolegjach wybor­
czych. Przybyło około 50 delegatów. Delegaci po­
chodzili przeważnie z Kongresówki, a częściowo 
również z Wileńszczyzny.

Organizacja ta stanowić ma przeciwwagę dla 
Stronnictwa Ludowego. Program tej partji opra­
cował Waleron i Wyrzykowski, krążą, jednak po­
głoski, że zakulisami tej organizacji stał znany 
działacz ludowy obozu rzajdowego, były wicemar­
szałek Sejmu Karol Polakiewicz.

Ten więc „trust mózgów’1 opracował program, 
który zafwiera w sobie ślady wszystkich progra­
mów, czyli stanowi swojego rodzaju uniwersalny 
magazyn, poczynając od polszczenia handlu, a koń

cy oddali dziś kilka, strzałów do szkoły dla 
dziewcząt w Tul Karem. Ofiar nie było.

Teroryści arabscy ostrzeliwali dziś z za­
sadzki patrol wojskowy w pobliżu Hebronu, 
przyczem oficer brytyjski, został ranny.

Nowe oskarżenie 
pod adresem rządu

Londyn. 24. 8. (ŻAT) „Manchester Guar­
dian” w artykule wstępnym ostro atakuje 
rząd palestyński, który dotychczas, w pią­
tym miesiącu teroru arabskiegb, nie zdołał 
zapanować nad sytuacją. Rząd, pisze „Man­
chester Guardian” , nie daje Żydom ochrony 
życia i mienia, tylko rząd ponosić może wi­
nę za to, że nie zarządzono stanu wyjątko­
wego i nie wysiedlono z kraju wichrzycieli a- 
rabskich.. Polityka rządu daje się bardzo we 
znaki Żydom, którzy nie mogą się bronić acz 
kolwiek posiadają broń. Gdyby żydzi zrobili 
użytek z broni, bylibyśmy świadkami, jak 
brytyjskie władze imperjalne są patronami 
wojny domowej w kraju, pozostającym pod 
patronatem Anglji. „Manchester Guardian” 
wzywa Żydów, aby w dalszym ciągu stoso­
wali dotychczasową taktykę samoopanowa- 
nia i kontroli nad nerwami i nie dali się opa­
nować uczuciem odwetu. Żydzi powinni żą­
dać od władzy mandatowej, która pozwoliła 
im osiedlić się w Palestynie spełnienia jej zo 
bowiązań.

uzgodnionych zarządzeń.
Powyższą decyzję rząd niemiecki zakomu­

nikował dziś z rana pisemnie ambasadorowi 
francuskiemu w Berlinie.

* **
Paryż, 24. 8. PAT. Havas donosi: Przyję­

cie przez Niemcy propozycji francuskiej w 
sprawie należenia embargo na broń przezna­
czoną dla Hiszpanji, zostało powitane w Pa­
ryżu z żywem zadowoleniem. Sądzą tu, że 
decyzja Rzeszy stanowi decydujący czynnik 
w trwających od 15 dni rokowaniach w spra 
wie zawarcia międzynarodowego porozumie­
nia odnośnie nieinterwencji w Hiszpanji. 0 -  
becnie będzie moża szybko zakończyć roko­
wania w sprawie zastosowania zakazów, pro 
ponowanych przez Francję, ze wzgędu na 
zgodę wszystkich państw. Panuje powszech­
na opinja, że decyzja niemiecka oznacza od­
prężenie w sytuacji międzynarodowej, wyt­
worzoną przez wojnę domową w Hiszpanji.

cząc na upaństwowieniu prywatnych zakładów 
przemysłowych. Cały len program nic posiada 
oczywiście żadnego praktycznego znaczenia, zos­
tał on wypróbowany w ostatniej chwili i widocz­
nie napisany na kolanie.

Bigos produkcyjny lego programu, zawierający 
odpadki wszystkich stronnictw ludowych, plus 
pewne tęsknoty faszystowskie, został przyjęty 
dopiiero jako rezolucja. Organizatorzy zjazdu 
■przypuzczają jednak, że z biegiem czasu prźy po­
parciu władz miejscowych uda im się przyciąg­
nąć pewnych przywódców Stronnictwa Ludowego 
na swoją stronę i w ten sposób jako dość powa­
żne stronnictwo ludowe zostaną grupą przyszłej 
organizacji pułkownika Koca.

W każdym razie przywódcy tego stronnictwa 
na ostatnim zjeździe w  przemówieniach swych 
wykazali, że czynnik serca góruje u nich nad in- 
rymi czynnikami w życiu politycznem, gdyż każ­
dy z tych przywódców jest w istocie rzeczy bardzo 
poczciwy. Jednakże ich program wobec tego, że 
zwrócili się do czynników najwyższych, bui*zi o- 
czywiście zainteresowanie. Jak się dowiadujemy, 
była to jedynie wizyta informacyjno - grzecznoś­
ciowa bez żadnej odpowiedzi ze strony osoby, do 
której zgłosili się przedstawiciele tej organizacji.

Bilans dekadowy Banka 
Polskiego

Warszawa, 24. 8. PAT. W ciągu drugiej dęta ' 
dy sierpnia zapas złota w Banku Polskim 
wzrósł o 0,1 milj. zł. do 366,2 milj. zł., stan zaś 
pieniędzy zagranicznych i dewiz zmniejszył się 
o 1,2 milj. zł. do 9,2 milj zł.

Portfel wekslowy zmnliejszył się o 15,3 milj. 
zł. do 619,8 milj. zl. stan pożyczek zabezpie­
czonych zastawami zmniejszył się o 3,8 milj. 
zl. do 120.3 mlij. zł.

Zapas polskich monet srebrnych’ i bilonu 
zwiększył się o 11.7 milj. zł. do 34.4 milj. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania zwiększyły 
się o 21.9 milj. zł. do 193,1 milj. zł.

Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 
22,4 milj. do 976,5 milj. zl. pokrycie złotem wy 
nosi 33,91 procent.

Stopa dyskontowa 5 proc., od pożyczek za- 
stawowych 6 proc.

Nowe zarządzenia komisji 
dewizowej

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa. 24. 8. (Sin.)' Na mocy decyzji 

komisji dewizowej, przydział dewiz na po­
krycie zobowiązań, przewyższających kwo­
tę 3000 zł bez względu na wysokość przywo­
zu, przekazów za towar, zaliczki jak również 
przydział dewiz za towar, znajdujący się w 
strefie wolnocłowej lub na składach celnych, 
załatwia komisja dewizowa. Natomiast ban­
ki dewizowe i oddziały Banku Polskiego za­
łatwiają w własnym zakresie wnioski, skła­
dany ̂ rzez importerów po uzasdnieniu doku­
mentami o przydział dewiz na pokrycie zobo 
wiązania, nie przekraczającego 3000 zł. Ko­
misja wydała szczegółowe instrukcje doty­
czące technicznego załatwiania wniosku o 
przydział dewiz i zaznacza, że przydział de­
wiz winien być co do sumy zgodny z  pozwo­
leniem na przywóz tak pod względem rodza­
ju towaru ilości i wartości. Kwota wniosku 
nie może być wyższa, od kwoty, wymienionej 
w pozwoleniu przywóz-

Wyjaśnienie w sprawie 
meldunków

fTelefonem od naszego korespondenta).
Katowice, 24. 8. (K) V  związku z naszą no­

tatką o nowem zarządzeniu magistratu miasta 
Katowic w sprawie zgłaszania meldunków, pro­
szeni jesteśmy o zaznaczenie, że wyjątki dla 
osób wyznania mojżeszowego zostały poczynio­
ne naskutek prośby Gminy Izraelickiej w Kato­
wicach, dla której przeznaczono drugi egzem­
plarz kartki meldunkowej. Wyjaśnienie to umie 
szczamy z satysfakcją, ale musimy zaznaczyć, 
że samo brzmienie tego komunikatu pozosta­
wiało wiele do życzenia.

Pociąg motorowy 
Katowrce-Radom

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Sosnowiec, 24. 8. (K) Naskutek starań ITrze- 

du Wojewódzkiego k eleckiego i sosnowieckie; 
Izby Przemysłowo . Handlowej, Ministerstwo 
Komunikacji wprowadza z dniem 3 września 
br. na linji Katowice— Kielce— Radom bi“g 
ekspresów ego pociągu motorowego. Poci: g 
wyruszy z Katowic o godz. 7.45, Tunel 9.111, 
Kielce 10 05, Radom 11.40. Spowrotem Radom
18.50, Kielce 19.24, Tunel 20.50, Katowice 
przyjazd 22.11. Przejazd dozwolony będzie za 
biletem normalnym plus 50 gr. za każde rozpo­
częte 50 km. drogi. Będzie to pierwszy pociąg 
pospieszny na tej linji.

Tragedja przed eksmisją
(Telefonem  od naszego korespondenta).

lwów, 24. 8. (M). Dzisiaj rw godzinach popo­
łudniowych powiesiła się 591etnia Estera Zajd* 
man, wdowa po kupcu, której groziła eksmisji 
z mieszkania. Denatka powiesiła się na sznurze, 
przymocowanym u wezgłowia łóżka,
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Zakaz wywozu broni do Hiszpanji 
wydał rzad niemiecki
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Po wizycie u Hitlera wizyta Horthy’ego
u Mussoliniego?

PaiyŁ 24. 8. ’(R) Havas donosi 2 Budape­
sztu, że wedle opinji węgierskich kół oficjal­
nych, wizyty regenta Horthy’ego u kancle­
rza Hitlera i prezydenta Miklasa staMowią je 
dynie akt kurtuazji. Przypuszczają, że w re­
zultacie podróży zo&taną zacieśnione przy­
jaźń® stosunki pomiędzy Węgrami a Austr- 
ją, Niemcami i Włochami, tembardziej, że 
regent przypuszcza! nie złoży wizytę królowi 
włoskiemu lub Mussoliniemu.

Paryż. 24. 8. PAT. Havas donosi z Rzymu

Moskwa, 24. 8. PAT. Agencja Tass donosi: 
Prasa sowiecka publikuje depeszę Biura Dru 
©iej Międzynarodówki oraz Międzynarodowej 
Federacji Związków Zawodowych, wystosowa­
ną do prezesa rady komisarzy ludowych ZSRB. 
w obronie Zinowjewa, Kamieniewa i in.

„Prawda**, komentując ten fakt, pisze m. in..: 
W edle posiadanych informacyj, Rada komisa­
rzy ludowych ZSRR. nie uważa za stosowne od­
powiadać na tę depeszę, będącą ordynarną pró­
bą zamachu na prawa i obowiązki trybunału so­
wieckiego. Co więcej, depesza ta stanowi de­
monstrację polityczną, skierowaną przeciwko 
ZSRR. i zasługuje na napiętnow anie wobec kla­
sy robotniczej całego świata.

- Piętnując w najostrzejszych słowach skaza­
nych trock stów-zinowiewowców, jako „zdraj­
ców, prowokatorów, zabójców i faszystowskich 
agentów, korzystających z pomocy Gestapov'. 
„Prawda** pisze dalej:

„D c Brouckere, Adler, Citrtine i Chevench 
podnieśli głos w obronie tych zabójców. Gada­
ją oni trwożliwie o „gwarancjach prawnych*1 
Trybunał sowiecki jest jedynym trybunałem w 
świecfe sprawiedliwym i niezależnym od burżu 
azji, opartym na prawie kraju Sowietów i wy­
rażającym opinję i wolę miijonów ludzi pracy 
Lw ZSRR. De Brouckere, Adler, Gitrine i She- 
yenełs proszą o pozwolenie, aby oskarżeni te­
rroryści mogli mieć obrońców. Oskarżonym te- 
rorystom zaproponowano obrońców, lecz on) 
sami odmówili. Wyszkoleni w kłamstwie przy­
sięgli obłudnicy sądzili, że zdołają się obronić 
iopiej, aniżeli uczyniliby to adwokaci. De Brou­
ckere, Adler, Citrine i Shevenels występują o- 
becnie jako obrońcy tych agentów faszystów 
niemieckich, jako adwokaci tych zdrajców i za­
bójców. Ośmielają się oni dyktować procedu­
rę trybunałowi sowieckiemu i ograniczać pra­
wa najwyższego trybunału ZSRR. Usiłują oni 
wytworzyć atmosferę bezkarności dokoła za­
bójców i nasłanych przez Trockiego agentów 
Gestapo. De Brouckere, Adler, C-trine i Sheve- 
nels usiłują zamaskować swą demonstrację so­
lidarności z terorystamli troskistowsko zinowic- 
wowakimi obrzydliwą obłudą, powołując się na 
jedność klasy robotniczej w uczuciach solidar­
ności z robotnikami hiszpańskimi.

Cóż mają z tern wspólnego podłe wystąpienia 
ohydnych adwokatów z drugiej międzynaro­
dówki, mające na celu obronę terorystów?

W zakończeniu „Prawda" wyraża przypu6z- 
czen e, że świat cały „napiętnuje z pogardą owo 
zdradzieckie wystąpiienie, de Broucker*a, A dle­
ra, Citrine‘ a i Shevenela‘ a, jako demonstrację 
solidarności z wrogami klasy robotniczej i jako 
bezpośrednią pomoc, udzieloną faszyzmowi, je ­
go agentom i jego najemnym zabójcom".

„Izwiestja" piszą: „Łotrowscy obrońcy zabój­
ców i prowokatorów faszystowskich zdradzają 
podejrzanie żywe zainteresowanie sprawy tej 
kontrrewolucyjnej bandy.. Próba czterech przed 
•tawiaieli drugiej międzynarodówki, polegająca 
na interweniowaniu w pracy trybunału najwyż­
szego i na chęci uniewinnienia zabójców troc- 
feistowsko-zinowiewowBkicb jest tembardziej o- 
burzająca, że sarni oskarżeni musieli wobec fak- 

j  nieodpartych dowodów wyznać 6we po-

że po spotkaniach regenta Horthy’ego z 
kanclerzami Hitlerem i Schuschniggiem; o- 
biega tu pogłoska, że regent Horthy róvvnież 
spotka się z Mussolinim. Potwierdzenia tej 
pogłoski narazie brak. Mussolini ma wyje­
chać dziś na południe na manewry, które po­
trwają do końca miesiąca.

Wiedeń. 24. 8. PAT. Regent Horthy ma 
zamiar pozostać na polowaniu w Hint&rpriss 
do końca przyszłego tygodnia, poczem pow­
róci do Karyntji przez Innsbruck.

tworne zbrodnie. De Brouckere, Adler, Citrine 
li Shevenels nie są dz ećmi pod względem poli­
tycznym i rozumieją doskonale, że gadanina o 
„gwarancjach prawnych * i innych 6lanowi mało 
zaszczytną dla socjalistów próbę uniewinnienia 
zdrajców i zabójców, przysięgłych wrogów so­
cjalizmu... Jedynie niegodni i pozbawieni skru­
pułów ludzie mogą dobrowolnie podjąć się hań­
biącej roli adwokatów sprawy agentów Himm­
lera szef niemieckiej policji politycznej) i bro­
nić tych osobników.

Lille . 24. 8. PAT. Przemawiając wczoraj 
wieczorem na wiecu, urządzonym przez gene 
ralną konfederację pracy, sekretarz generał 
ny tej organizacji Jouhaux oświadczył m. 
in., że „uświadomiony robotnik nie może być 
neutralnym wobec walk, toczących się w 
Hiszpanji. Rząd francuski winien z całą ost­
rożnością przeszkodzić temu, aby faszyzm 
nie wywołał bezprzykładnej rzezi w Europie 
i na całym świecie. My obywatele demokracji 
światowej nie możemy pozostać obojętnymi

Paryż, 24. 8. PAT. Z pogranicza hiszpańskie 
go donoszą: Lotnictwo powstańcze bombardo­
wało dziś zrana lrun. 4 samoloty trójmotorowe 
rzuciły nad miastem 9 50-kilowych bomb w po­
bliżu dworca 1 3 bomby na pozycje r.rtylerji 
rządowej na przedmieściu Irunu. Samoloty le­
ciały na znacznej wysokości, poza zasięgiem 0- 
gma wojsk rządowytch, poczem odleciały w kie­
runku Burg06. Wojska rządowe poważnie umoc­
niły pozycje w pobliżu lrun, przeprowadzając 
rowy strzeleckie na przestrzeni 2-ch kilome 
trów. Pozycje obsadzone są przez dobrze uzbro­
jonych ludzi i posiadają liczne gniazda karabi­
nów maszynowych. Wojska rządowe posiadają 
ponadto na tym odcinku mały pociąg pancer­
ny. Wojska powstańcze ustawiły haubice na da­
chach domów przy drodze, wiodącej do Irunu, 
wywieszając czerwono--złote sztandary. Na rym 
odicinku ofensywa powstańców na Irnn jest bar­
dzo utrudniona, ponieważ znajduje się przez 
cały czas w polu obstrzału wojsk rządowych.

Paryż, 24. 8. PAT. Radjoetacje powstańcze 
donoszą, że lotnisko w Madrycie zostało dziś 
zbombardowane przez 21 samolotów powstań- 
icizych, które zrzuciły 400 bomb.

Także wojska rządowe 
bombardują

Londyn, 24. 8. (R) Reuter donosi z pograni­
cza hiszpańskiego, że podczas dzisiejszego bom-

Red. Dr. Margosches w Polsce1
Warszawa. 24. 8. (ŻATJJ Do Warszawy 

przybył naczelny redaktor nowojorskiego 
„Togu” dr. Margosches, który był czołowym 
działaczem na terenie Światowego Kongresu 
Żydowskiego i jest leaderem akcji antyhitle­
rowskiej w Stanach Zjedn. Dr. Margosche3 
zabawi w Polsce dwa tygodhie.

Porozumienie państw [bałtyckich
Paryż, 24. 8. PAT. Havas donosi z Rygi, że 

ministrowie spraw zagranicznych Estonji Akel 
li Litwy Lozoraitis spędzili ostatnie dwa dn: 
w Rydze, jako goście łotewskiego ministra spr. 
zagr. Muntersa. Rozmowy dotyczyły reformy 
paktu Ligi Narodów oraz innych zagadnień, ist­
niejących na porządku dzliennym Zgromadze­
nia Lig>. Stwierdzono identyczność punktów 
widzenia trzech rządów, które udzielą pozytyw­
nej odpowiedzri na zaproszenie sekreitarjatu 
generalnego Ligi Narodów.

Trocki o wyroku
Oslo, 24. 8. PAT. Dowiedziawszy się z rana 

o wyroku moskiewskim, Trocki oświadczy! 
przedstawicielom prasy: „Ten drugi proces o 
zabójstwo Kirowa został wszczęty, ponieważ p o ­
litycy sowieccy żywili poważne podejrzenia 10 
do wartości pierwszego procesu. Prawdziwa 
doniosłość polityczna procesu polega na decy­
zji w 6tosunku do starych bolszewików Zino- 
wiewa, Kamieniewa i innych. Rząd bynajmniej 
nie będzie się czul skrępowany obietnicami, po- 
czynionemi przez GPU oskarżonym, że uratuj j 
sivoje życie, jeśli uznają się za winnych. Los ich 
zależy od wrażenia, wywartego w świecie wy­
rokiem śmierci na wszystkich oskarżonych".

w stosunku do tego, co się dzieje za Pirene­
jami. Popierając rząd madrycki, udzielamy 
poparcia w walce o pokój, która byłaby prze 
grana- jeśliby gen. FFanco miał odnieść zwy­
cięstwo. Walczyć będziemy więc o pekój, a 
zarazem o swobodę i godność ludzką. Jest 
to walka dnia z nocą. Republice hiszpańs­
kiej zdołamy zapewnić współdziałanie na­
szych serc, naszych umysłów i wszystkiego, 
co mamy do dyspozycji” .

bardowania Irunu padło 20 zabitych. Spusto­
szenia są znaczne. Oficjalnie komunikują, że 
pik. Ortez de Zarata dowódca powstańców w 
Oyarzun, został zabity podczas bombardowania 
Oyrzun przez wojska rządowe.

Paryż, 24. 8. PAT. Ze źródeł, zbliżonych do 
„frontu ludowego", donoszą, że samolot rządo­
wy zrzucił nad Oviedo odezwę do ludności, 
grożącą bombarduwaniem, jeśli miasto się nie 
podda. Wobec braku odpowiedzi w ciągu 12 
godzin, samoloty rządowe zrzuciły 58 bomb- 
W wyniku bombardowania doicódca sil pow­
stańczych w Oviedo mial zażądać przez radio 
posiłków od gen. Mola, zaznaczając, że będzie 
zmuszony się poddać.

Krążownik powstańczy „Canaria" bom bar­
dował San Sebastian i port Guadelupe, nie wy-, 
rządzając większych szkód.

Głod, grabieże, mordy
Lizbona, 24. 8. PAT. Na froncie Guadarra- 

ma powstańcy zajęli m, Pelegrinos w pobliżu 
Escurialu. i

Prasa portugalska donosi, że w Bilbao i San-i 
tander panuje dotkliwy brak środków żywno-( 
śc>. Milicje rządowe zajmują się grabieżą. Sym-( 
patycy ugrupowań prawicowych są mordowa­
ni, zaś trupy ich są wrzucane do znorza. W Bił 
bao spalono 3 kościoły, w Santander dwa.

Prasa sowiecka oburzona 
na przedstawicieli II. Międzynarodówki

za stanowisko* zajęte w sprawie trocki stow-
z nowjewowców

„W alczym y o  p o k ó j, o  s w o b o d ę  
i godność lu d zk a ''

Jouhaux przeow neutralności wobec hiszpańskiej
wojny domowej

Pow stańcy b o m b a rd u ia  lrun
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Przedłoinie służby wojskowej w Htenozech
Berlin, 24. 8. Tel. wfl Urzędowo komunikują: 

Fuhrer i kanclerz ftzeszy Hitler podp/isat dziś 
następujący dekret o czasie trwania czynnej 
służby wojskowej w NienuLżech: „W związku z 
par. 8 ustawy o obronie państwa z dnia 21 ma 
ja 1935 r. zarządzam —  znosząc jednocześnie 
mój dekret z dnia 22 maja 1935 —  co następu­

je: Czas trwania obowiązkowej służby czynnej 
w trzech częściach składowych siły zbrojnej zo­
staje ustalony jednolicie na 2 lata. Minister woj­
ny i głównodowodzący sił zbrojnych wydadzą 
odpowiednie zarządzenia wykonawcze i przej­
ściowe".

Pod dekretem, noszącym datę Berchdesgai 
den, 24 8. 1936, widnieje obok podpisu kanele* 
rza podpis gen. von Blomberga, min stra wojny!

Zaznaczyć należy, że wedle cofniętego wła­
śnie dekretu, służba wojskowa w piechocie i 
loti* ctwie wynosiła 1 rok, zaś w marynarce 1 
i pól roku.

Samoloty niemieckie i w łoskie 
na usługach powstańców

Londyn. 24. 8. PAT. Reuter donosi z Gib­
raltaru: Anglik William Ross odbył za poz­
woleniem władz powstańczych podróż samo­
lotem nad terytorjum, zajętem przez pow­
stańców. Po powrocie do Gibraltaru Ross o- 
powiadał, że obserwował samoloty niemiec­
kie „Junkers” i włoskie ,,Savia-Marchetti” 
w pobliżu Sewilli. Ross widział także licz­
nych instruktorów niemieckich na lotnisku 
w Sewilli. Ross Sądzi, że z pomocą tej eska­
dry lotniczej, powstańcy za 2 tygodnie zdo­

będą Toledo, a za 5 ty5 odni —  Madryt.

Rozstrzelanie znanego m alarza!
Paryż. 24. 8. PAT. Wedle nadeszłych tu 

wiadomości, w Madrycie miał zostać rozstrze 
lany wielki malarz hiszpański Zuluoaga.

Źródła, zbliżone do „frontu ludowego” wy­
rażają przypuszczenie, że wiadomość ta jest 
nieprawdziwa, ponieważ pochodzi ze źródła 
faszystowskiego.

Z . S. R. R. przystępuje do układu 
w sprawie neutralności w rtiszpanji
Moskwa. 24. 8. PAT. Ag. Tass donosi1 Ko 

misarz do spraw zagranicznych Litwinow, 
wymienił z franc uskim charge d’affaires Pay 
arterii w dniu 23 om noty o linji postępowa­
nia wobec położenia w Hiszpanji. Wymienio­
ne nory przewidują: 1) zakaz wywozu bez­
pośredniego i pośredniego i tranzytu do Hisz 
panji i kolonji hiszpańskich w Maroku wszel 
ki ej broni, amunicji i sprzętu wojennego, tu­
dzież samolotów wmontowanych, czy też nie-

zmontowaynych a także okrętów wojennych 
2) zastosowanie tego zakazu w stosunku do 
umów poprzednio zawartych, 3) informowa­
nie państw biorących udział w tej umowie o 
zarządzeniach, przedsięwziętych dla wykona 
nia niniejszych zobowiązań.

Wszystkie te zobowiązania wchodzą w 
życie od chwili gdy oprócz rządów W. Bry- 
tanji i Francji do deklaracji tej przyłączą się 
rządy Niemiec, Włoch i Portugalji.

Groźba strajku węglowego w Anglji
Londyn. 24. 8. PAT. W  południowej Walji 

wybuchł zatarg w przemyśle węglowym, ma­
jący grozić strajkiem górników całego zag­
łębia, których liczba wynosi około 128 tysię­
cy. Powodem zatargu jest nacisk, wywiera­
ny przez sarząd jednej z kopalń, domagają­
cej się od swych górników, aby należeli do

osobnego związku zawodowego i nie przyłą­
czali się do ogólnej federacji górników zag­
łębia południowo-walijskiego. O ile zarząd 
kopalni nie zmieni swego stanowiska, górni­
cy zagirożą strajkiem. Sprawa została obec­
nie przedstawiona ministerstwu górnictwa.

KRONIKA TELEGRAFICZNA  '*■

i—■ Pąipież przyjął dzii na 45-mimitowej au- 
djencji prywatnej b. cesarzową Zytę.

—■ .W mieście włoskiem Asiago w pobliżu 
Nincenzy założono najwyżej położone w Euro­
pie lotnisko, przeznaczone dla szkoły szybów 
cowej’.

—  W holenderskich zakładach artyleryjskich 
w Hcmburg nastąpił wybuch granatu. Dwaj ro­
botnicy zostali zabici, a czterej ciężko ranni. O- 
prócz tego wybuch spowodował duże szkody 
materjalne.

—  Z Cherbourga donoszą, że parowiec grec­
ki „Antony Lemons“  został zaskoczony przez 
mgłę w pobliżu wyspy Auiigny. Oddział ma­
szyn został zalany przez wodę. Okręty wojenne 
spieszą z pomocą parowcowi.

—  Około 800 amerykańskich turystów samo­
chodowych jest obecnie uwięzionych przez po 
wódź w okolicach San Louis Jpiotosi w Meksy­
ku. przyicizem wobec zniszczenia mostów zaopa­
trzenie ich w żywność napotyka na wielkie trud 
ności. Dwaj robotnicy, którzy usiłowali napra­
wić jeden z mostów, utonęli w wezbranych fa­
lach rzecznych.

—  Na Sumatrze wydarzyło się trzęsienie 
ziemi. 9 tubylców, w tern 3 żołnierzy poniosło 
śm'prć. Jest 20 rannych.

—  Agencja Domei donosi, że 20 sierpnia roz­
strzelano w Hailarze (Mandżuria zachodnia)
9-eiu członików rosyjskiej organizacji emigra­
cyjnej pod nazwą „oddział szturmowy” . Byli 
oni oskariżra. o szpiegostwo.

' Gdańsk. 24. 8. PAT. Na pokładzie jachtu 
miljcnera angielskiego, tzw. króla sztuczne­
go jedwabiu Courtaulda przybył dziś do 
Gdańska brytyjski minister emerytur Rams- 
bottom oraz znany wydawca londyński Gam 
bross. Celem wizyty angielskich osobistości 
jest izapoznanie się z sytuacją w Wolnem 
Mieście.

Kronika krakowska
 o o o -------

MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKI W  KRAKOM IE
W  dniu dzisiejszym przybywa do Krako­

wa p. minister W . R. i O. P. prof. Świętosła- 
wski, na uroczystość otwarcia kongresu Mię 
dzynarodowej Federacji Kobiet z wyższem 
wykształceniem.

W dniu wczorajszym bawił w Krakowie 
b. premjer pos. [Walery Sławek.

ZM IANY W  W OJEW ÓDZTW IE’ 
I STAROSTWIE KRAKOWSKIEM

Przed kilku dniami przynieśliśmy ogolniko 
wo wiadumość o zmianach na wyższych sta­
nowiskach w województwie i dwóch starost­
wach na terenie województwa krakowskie­
go. Z przyczyn od nas niezależnych nie mog­
liśmy wtedy podać znanych nam szczegó­
łów tych zmian, które —  jak słychać —  
przedstawiają się następująco: naczelnik wy

działu polityczno-społecznego województwa, 
mgr. Andrzej Wolaniecki zostaje starostą 
grodzkim w Krakowie, starosta, grodzki w 
Krakowie p. Pałosz zostaje starostą bocneń* 
skini, zaś starosta bocheński p. Skrutyński, 
zostaje naczelnikiem Wydziału polityczno* 
społecznego w Urzędzie Wojewódzkim.

Z EZRY CHALU COWEJ
We czwartek dnia 20 bm. odbyło się Walne Ze­

branie Sekcji młodzieży, na którem po pożegna, 
niu dotychczasowego prezesa tow. H. Stoegera 
przez delegata Centrali Ezry i tow M. Chajtma- 
na wybramo nowy Zarząd Sekcji w składzie: pre­
zes K. Nussenfeld, sekreLarz L. Branid, skarbnik 
L. Wortsman, członkowie Zarządu: Rubin i Bern­
stein.

W  SPRAWIE UCHYLENIA NOW ELI 
0  WYJĘCIU LOKALI HANDLOWYCH  
Z POD OCHRONY LOKATORÓW

W związku z akcją, prowadzoną w tej sprawia 
przez miarodajne o-rganizacje gospodarcze, zacho 
dzi konieczność dostarczenia Krakowskiemu Stow. 
Kupców konkretnego materjulu.

Wzywa się więc wszystkich kupców okręgu za­
chodniej Małopolski, którym właściciele realności 
wypowiedzieli najem lokali, aby bezzwłocznie 
zgłosili się pisemnie, podając imię, nazwisko i od 
rc-s Krakowskiemu Stow. Kupców ,uł. Grodzka 43, 
Nic dotyczy lo kupców, którzy na podstawie up­
rzedniego apelu już przesiali zgłoszenia.

ZNIZKA TAKS KURACYJNYCH  
W  UZDROWISKACH

W szeregu uzdrowisk zastosowane zesłały na 
trzeci sezon obniżone taksy kuracyjne.

Tak więc:
W  Druskiennikach w okresie od 15 bm. do 30 

września br. taksa za pobyt 10-dniowy wynosi zł.
7.50, za pobył okresowy zł. 15.— : niektóre katc- 
gorjc kuracjuszy korzystają ze zniżki w grani­
cach od 20 do 50 procent.

W  Ciechocinku w tym samym Okresie osoba sa 
molna lub 1 członek rodziny opłaca taksę zł. 15.—  
r.aslępni dwaj członkowie rodziny i dzieci zł.
10— ; pewne kategorje kuracjuszy korzystają z 
ulgowej taksy w granicach od zł. 5.— do zł. 10.—

W  busku osoba samotna lub 1 członek rodziny 
— zł. 17.50, daisi członkowie rodziny korzystają 
ze zniżki w granicach 25— o0 procent, jak rów­
nież niektóre kategorje kuracjuszy.

W Krynicy w czasie od 1 września do 15 paź­
dziernika osoba samotna lub 1 członek rodziny 
opłaca za sezon zl 25.—, za 10 dni zł. l i .— ; dla 
dalszych członków rodziny i niektórych katego- 
ryj kuracjuszy taksa jest niższa.

W  Żegestowie od 15 bm. do 1 września taksa 
wynosi 5 zł. tygodniowo, od 1 do 15 iyrześnia 4 
zł. -tygodniowo, przyczcm dla dalszych członków 
rodziny, oficerów, urzędników i t. d. stosowane 
są zniżki 40 proc.

W  Iwoniczu od 21bm.do 10 października osoba 
samotna opłaca zl. 20.—, następni członkowie ro­
dziny zł. 10.—.

W  Rymanowie zastosowana została w trzecim 
sezonie zniżka 50 proc.

W  Solcu osoba samotna opłaca taksę zł. 12.— . 
następni członkowie rodziny, urzędnicy, wojsko-wi
1 t. d. zl. 9___

W  Truskawcu, do którego w najbliższym czasie 
będą uruchomione pociągi rnolorowe, osona sa­
motna opłaca zł. 22.—, dla pewnych kategoryj ku­
racjuszy stosowane są zniżki od 25 do 50 proc.

lYszyslkie uzdrowiska stosują również ulgi dla 
dzieci.
STRAJK W  PRZEMYŚLE METALOWYM

Wczoraj przedpołudniem wybuchł strajk robot­
ników w fabryce Zieleniewskiego oraz w fabryce 
kabli, gdzie przed paru lygo-dniami dopiero pod­
pisana została, po długotrwałym strajku okupa. 
cyjnym, umowa zbiorowa z robotnikami.

Pozalem strajkują również robotnicy fabryki 
„Arligraf”. Ogółem "strajk objął około 1000 robo* 
łników metalowych w Krakowie.

Jak się dowiadujemy, strajk nie ma podłoża 6- 
konomicznego, a wybuchł on na tle wewnętrznych 
rozgrywek w łonie związku zawodowego robotni 
kuw przemysłu melalurgiczn°go.
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DYŻURY LEKARZY 1 APTEK;
Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr FischhaŁ

Izydor, SeŁastjana 33, iel. 109-50. Dr Broni a tow • 
ski Artur, Felicjanek 27, tel. 138-88. Dr Nowak 
Tadeusz, Józefitów 21. Dr Silberberg Stefanja, 
Starowiślna 41, tel. 164-63.

Dziiś mają dyżur nocny apteki; Rynek gł. A-B 
42, św. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3, Krakowska 9, Mogilska 16, Podgórze: Brodaiń- 
s kiego 1.

BELGOWIF W  KRAKOYIIE
Przybyła do Krakowa wycieczka 44 Belgów, 

którzy własnemi autokarami odbywają poaróż 
okrężną po Europie. Belgowie przybyli ze Smoko 
iwca do Zakopanego a stad do Krakowa. W  Kra­
kowie zabawią oni dwa din.

CZY W . Fa RYŁEWICZOWA z a s ią d z ie  
SAMA NA ŁAWIE OSKARŻONYCH
■ W  „Glosie Narodu'1 czytamy;

Dotychczasowy stan śledztwa w sprawie W. 
'Parylewiczowej zdaje się wskazywać, że na ła­
wie oskarżonych oprócz głównej „bohaterki" afe 
ry i trojga najbliższych współpracowników, za­
siądzie cały szereg innych osób. W  toku śledzt­
wa, prowadzonego przez sędziego dr. Korusiewi- 
cza, codzienn.e odbywają się przesłuchiwania p. 
'Paryłerwdczowej, które trwają do 3 godzin. W 
dalszym ciągu przeprowadzane są również rewi- 
izje, związane z wynikami dochodzeń. Ponieważ 
w czasie dochodzeń wysjiy na jaw sprawy od­
noszące się do pewnej zamkniętej grupy społecz­
nej osób, tę część dochodzeń przekazał sędzia dr. 
Korusiewicz władzom którym ta grupa osób bez­
pośrednio podlega.

DWIE ŚMIERTELNE OFIARY KATAS­
TROFY SAMI KLOTOWEJ

W  sobotę popołudniu na terenie wsi Bieńczyce 
pod Krakowem spadł samolot. Obaj pasażerowie 
samolotu N. Mołyńczuk i J. Kawalla doznali cięż­
kich Obrażeń- Molyńczuk zmarł w kilsa minut po 
katastrofie, a Kawalla w drodze do szpitala. Sa­
molot został całkowicie zniszczony.

NOŻEM WYKŁUŁ PRZECIWNIKOWI 
OKO
1 W  niedzielę wieczorem na ul. Krzywda pow­
itała bójka na He porachunków osobistych; mię­
dzy Walentym Rozumkiem lat 26, robotnikiem, 
'ze m. przy ul. Myśliwskiej 18, a Adamem Procia- 
kiom lat 25, murarzem, zam. przy ul. Gromadz­
kiej 3, av trakcie której Prociak uderzył Rozum­
ku kilkakrotnie nożem w  plecy ora® w prawe oko 
które wypłynęło. Weawane pogotowie Ratunko­
we przewiozło rannego do szpitala Ubezpieczalnl 
Społ. Piociak został zatrzymany przez policję.

OKRADAŁ PUSZKI W  KOŚCIOŁACH
1 Zachwieja Józef (lat 18) Grzegórzecka 27, zo­
stał wczoraj zatrzymany W kościele OtO. Misjona 
ffzy na gorącym uczynku kradzieży pieeniędzy z pu 
s/ek. Odebrano mu 6.05 zł,

NOWY SPOSÓB OSZUSTÓW
1 Dwaj nieznani osobnicy przybyli rzekomo z Ru 
Uiuuji, zaproponowali na rogu ul. Dietla i Brzozo­
wej Meicheiow i Hirschowi Reisowi kupno złote­
go pierścionka. Reiss wręczył im kwotę 36 zł ja­
ko cenę kupna. Oszuści wziąwszy pieniądze, zbie­
gli, zabierając ze sobą pierścionek.

tOD KOŁAMI AUTA
YVczoraj u zbiagu ulic Lubicz i Pawiej wpaR, 

Pcd taksówkę nr. 42 Artur Markus. Doznał on 
^im ania lewej nogi w kostce. Pogotowie Ratun- 
*owc zabrało go do szpitala

-----------  I
W  pierwszą rocznicę śmierci męża mego błp. 

^hrahania Schreibera składam na rzecz Zakładu 
ciarców Żyd, zi. 25,
*595g Erna Schroiberowa

Pani Erna Sebreiberowa składa zł. 25 na rzecz 
^°niu Sierót Żyd. Dietla 64, w I. rocznicę śmier- 
Cl męża swojego Blp. Abrahama. 7372g

W PISY DO /WSZYSTKICH KLAS SZKOŁY  
£°W SZECHNEJ, SZKOŁY RZEMIOSŁ I  6IM - 
‘  AZj u m  Żydowskiego Twa Szkoły Ludowej i 
b,tc dniej w Krakowie odbywają się i trwać będą 
■V° aia 1 września br. Wpisy przyjmuje S^kre- 
>arJat, Brzozowa 5, od godz. 10 do 14. —  Do klasy 
• Powszechnej przyjmuje się rocznik 1929, 1930.

. ~  DANCING LOTNICZY ui ządza Aeroklub 
Rakowski w salach Feniksa we -wtorek dnia 25 

°  godz 21.30 z okazji pobytu w Krakowie u- 
ti/estników X X X V I Konferencji Międzynarodowe- 
&<J iązku Aeronautycznego. Wstęp 1 zloty.

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
—  Z ŻYDOWSKIEGO TEATRU LETNIEGO.

Wobec wielkicn przygotowań do premjery, prze­
piękna rew ja „Tel Awiw’* grana będzie jeszcze 
przez 3 dni, dziś, jutro 1 pojutrze o godz. 8.45 
wiecz. po cenach zniżonych od 60 gr. do 2 zł. W  
piątek 28 bm. nieodwołalnie, premjera drugiego 
przebojowego1 programu pt, „Certyfikaty". Przed­
sprzedaż biletów w firmie A. Fischhab, ul. Grodz 
ka 46, a od 7 wiecz. przy kasie.

—  TEATR ŻYD. BOCHEŃSKA 7. Tylko dlwa 
dni zagości u nas chluba sceny żydowskiej i ulu­
bienica publiczności krakowskiej Dina Halpern. i 
jej partner Sem Bronecki na czele ich zespołu. —  
Szczegóły w afiszach.

— Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
we wtorek dana będzie pc cenacn zniżanych, nie­
zwykle interesująca i świetna ko-mtoja K. Łapka 
, Rabuś ‘ w opracowaniu scenicznem reź. W. Bie­
gańskiego z pp: Bednarską, Klońską, Pawłow­
ską, Zalewską, Fabisiaikiem, Modzelewskim, W o- 
żi.iaikiem, Woźnikiem, Wrońskim i in. Jutro we 
środę teatr nieczynny. Najbliższą premjera będlzie 
amerykańska komedja M. Loe Smilles‘a i I. 
0 ’Knuogthy‘ego z p. SzuLe-tem w roli tytułowej'. 
Próby odbywają się - codziennie pod kierunkiem 
reź. J. Karnowskiego.

—  W IELKI SUKCES REWJI „NATASZA TAŃ 
CZY“ W  TEATRZE „BAGATELA**. Codzienne 
tłumy publiczności wypełniają widownię „Baga­
teli*’ na przedstawieniach świetnej rewji, opartej 
głównie na pieśniach, tańcach i muzyce o folklo­
rze rosyjskim. Publiczność zmusza wykonawców 
z Gilewską, Gronowskim, Nowowiejskim, Kwar­
tetem Wyględowskich na czele, do nieustannych 
bisów.

—  ZATWIERDZONA PRZEZ MINISTERSTWO 
W. R. i O. P. SZKOŁA RYTMIKI I PLASTYKI 
PAULINY BERGER I LIDJi FALTER w Kraiko 
wie, Sala Saska, św. Jana 6. Kursy rytmiki i pla­
styki, kurs pedagogiczno -  zawodowy, przedszko­
le muzyczne rozpoczynają się dnia 3 września br. 
Wpisy przyjmuje kancelarja szkoły. —  Ponadto 
W szkole prowadzić będzu? kursy tańca artysty­
cznego dla doroslycn i dzieci, światowej sławy 
tancerka Rutli Soreł, 385kr

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Ewa4' i „Ręce zawiniły’*.
APOLLO: „Zapomniane twarze" (Gertruda

Michaił' i Herbert Marśchall)
ATLANTIC: „Urojony świat" (Claudette Col-

Łert, Charles Boyer) i „Burza nad Andami" (Jack 
Hdlt)

BAGATELA: „Ostatni sygnał" (Ryszard Bart- 
hehnes i Sally Eilers) o-az rewja p. t. „Natasza 
tańczy".

DOM ŻOŁNIERZA: „Sprytna dziewczyna ‘ —  
(Sylvia Sidney, Fredric March.

PROMIEŃ: „Kapitan Blood" (Erole Flim i O- 
iivia de Ilavillaud).

STELLA: „Moskiewskie noce” .
ŚWIT: „Pat i Patacbon jako bezdomni .
SZTUKA: „Cowboy miljooerem" <—  (George

0 ‘Brien)
UCIECHA: „Syn admirała" (Dick Torell, Ruby 

Keeler, Lewis Słone)
W ANDA: „Komediant" (Christi, Hans Mosei ii.)

Kahalna rada przyboczna 
we Lwowie

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lwóvr, 24. 8. (M) W dniu dzisiejszym otrzy­

mała nominację rada przyboczna nowomianó- 
inanego komisarza rządu gminy żydowskiej sę­
dziego Weicherta. Wśród dwunastu członków 
rady przybocznej znajduje się trzech sjonistów: 
Dr. Midbaucr, ogólny sjonisla, Dr. Gottfried z 
grupy Dra Inslera i były poseł Dr. Kopel 
Schwarz (Ichud). Ponadto weszli w skład rady 
dwaj ortodoksi: jeden z Agudy i jeden z grupy 
chasydów bełzkich, a reszta rady rekrutuje się 
ze zwolenników bankiera Ulama, znanc-gu aoy- 
milatora.

Przewidywany przebieg po-gody dp wieczora 
dnia 25 bm. Pogoda o zachmurzeniu zmieńne-m, 
przeważnie dużew, z  przelotnemi deszczami. 
Temperatura w ciągu dalia około 18 st. Umiar­
kowane, chwilami porywiste, wiatry zachodnie 
i północno-zachodnie.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA
Kraków, 24. 8. Tendencja dzisiejszego zebra­

nia giełdowego była niejednolita, kursy były 
częściowo utrzymane, częściowo nieco mocniej 
sze. Ruch mało ożywiony, zainteresowanie i 
obroty średnie. Przedmiotem Lranzakcyj był’ 
5 proc. poż. konwersyjna zł. 47.50 i na pogieł- 
riziu 3 proc. Renta Ziemska 42.50.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 24. 8. Akcje: Bank Polski 96.—v
Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: 3% prem. poi. inwesL 

I em. 63.50 II cm. 62.25 dolarówka 48— 4P.25 
stabilizacyjna 49.38.

Tendencja niejednolita.
Listy zastawne Banku Gospodarstwa Krsjo* 

v ego oraz Banku Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89,70 Holandja 360.90 K o­

penhaga 119.30 Londyn 26.73 Nowy Jork czek 
5.31 3/8 Nowy Jork tel. 5 .3 1 ^  Oslo 134.25 
Paryż 34.99 Praga 21.96 Sztokholm 137.90 
Szwajcarja 173.20.

Tendencja niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 24. 8. Ceny orjentacyjne: Nowy ga­

tunek jęczmienia od dzisiaj pierwsze dwa ga­
tunki bez zmiany, usposobienie spokojne. Trze­
ci gatunek jęczmień 700-715 g/ł 18— 19. Reszta 
notowań bez zmiany. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

LWOWSKA GIEŁDA Z B 020W A .
Lwów, 24. 8. (M) Na dzisiejszej giełdzie z b o  

żowej zaznaczyły się obroty prawie we wszyst­
kich artykułach, przyczem pszenica lekko po­
taniała, a ceny innych artykułów utrzymały się 
na dotychczasowym poziomie. Tendencja na- 
ogół utrzymana, uspoaooienie spokojne.

Płacono: pszenica jednolita zł. 20— 20.50, 
zbiorowa 79.25— 19.75. Inne kursy bez zmian.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 24. 8. Dewizy: Paryż 20.201/8 Lon­

dyn 15.43/ł/L Nowy Jork 3.06 Vi Bruksela 51.80 
Medjolan 24.17 A Amsterdam 208.32'/ó Berlin 
123.40 Sztokholm 79.57^^ Oslo 77.55 Kopen­
haga 68,90 Białogród 7 A lłn y  2.90 Konstantv. 
nopol 2.45 Bukareszt 2.50.

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 24. 8. Kursy zamknięcia: 8 pioC. 

Dillonowska 50.50 7 proc. poż. m. Warszawy 43 
7 proc. poż. Śląska 43.

Tendencja mocna.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI ...
Londyn, 24. 8. Notowania w Ł. za tonnę: 

Cynk 13 7/16 termin. 13 11/16 Cyna 183ł4—  
1/2 terminl80 3/8— A Bank? 186 A Straits 188 
'A Ołów 1613/16 termin 1613/16 Miedź 38- 
1/16— 3/16 termin 38 5'16— 7/16 Elektrolit 
42Vi— X Złoto 138,2% .,

Dziś proces adw. Hofmok!- 
Ostrowskiego w  Sosnowcu

(Telefonem  ud naszego korespondenta).
Sosnowiec, 24. 8. (K).  Jutro, we wtorek przed 

sądem grodzkim w Sosnowcu toczyć się będzie 
sensacyjna rozprawa przeciwko obrońcy truci­
ciela Grzeszolskiego, adw. Hormokl-Ofltrowsk<e- 
mu, oskarżonemu o zniewagę sądu okręgowe­
go w Sosnowcu. Adw. Ostrowski w depeszy, 
zapowiadającej wniesienie skargi apelacyjnej, 
użył zwrotu „W  imlię podeptanego prawa i 
krzywdy Grzeszolskiego1*, w którvm-to zwroc>e 
prokurator dopatrzył się zniewagi władz sądo­
wych i pociągnął adw Hofmokl-Ostrowsk ego 
do odpowiedzialności karnej. Jak wiadomo, sąd 
sosnowiecki nakazał aresztowanie adw. H. 

Ostrowskiego, lecz po wniesieniu kaucji w wy« 
sokośoi 1000 zł. oskarżony odpuwiadać będzie a 
wolnej stopy.
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JNf£3AY<ltAf
DROBNYCH
nie przyjmuje sią 

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

Za  G U Y ó W K Ę .

Pocztą szyfrową 
odbierać można tyiko 
w ciągu 14 dni od daty 
nkazania się odnośne 

go inseiatu.

|  Wolne posady jj
KURSY zawodowe 
„W uzet“ Horodenka, 
poszukują nauczyciel­
ki krawiectwa z pełne, 
mi kwalifikacjami. —  
Oferty skierować pod 
Dr. Alfert, Horoden­
ka. 401k

| Posail postoKui. |
PODRÓŻUJĄCY z 
długoletnią praktyką 

pracował w pierwszo­
rzędnych firmach po­
szukuje posady podró­
żującego lub magazy­
niera ekdpedjenta za 
skromnem wynagro­
dzeni :m. Referencje 
pierwszorzędne. Zgło* 
szenia Lwów 7 Poste- 
restante Nr. dowodu 
20'3 6. 416k

DRZEWIARZ, długo­
letni fachowiec we 
wszystkich gałęziach 
przemysłu drzewnego 
poszukuje posady lub 
za«tępstwa. Wymaga­
nia skromne. Zgłosze­
nia do Adm. Nowego 
Dziennika pod „Na- 
wskróś uczciwy".

7394g

Reklama 
dźwignia handlu

WAŻNE DLA PAN! 
Salon Mód Maryla 
poleca eleganckie szy 
kowne kapelusze po 
4 zl. przerabia według 
najnowszych żurnali 
po 1.70 sz/bko i sta­
rannie. Uwaga na a- 
dres: Kraków, Augu- 
stjańska 3 (róg Die- 
tlowskiej). 7342g

KRAW ATY stare —  
przetarte przerabiam 
na nowe Podzam­
cze 22 oficyna II p. 
m. 10.

6800

BIELIŹNlARKA —
specjalistka koszul 
męskich, Szyje po ce- 
nach niskich. Ohren- 
Stein, Paulińska 14, 
m. 14.

345k

| Interesy aanfllows j
PEWNA EGZYSTEN­
CJA. Fabryka octu, 
będąca w pełnym ru­
chu, nowocześnie u- 
rządzona, dobrze pro­
sperująca do odstąpie­
nia zdolnemu, posia­
dającemu kapitał kup 
cowi na dogodnych 
warunkach. Zgłosze­
nia pod „Śląsk 331" 
do Adm. N. Dzien­
nika. 398k

j __ Kupno j
NOSZONĄ garderobę 
kupuję, plącę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. 68l4g

|  Sprzedaż |
LIKWIDACYJNA

sprzedaż bielizny dam 
skiej, męskiej, płótna, 
obrusy, drelichy i ka­
py pikowe. Natan L. 
Heublum, StraJom 2.

7400g

NOWOŚĆ! ELEKTRY 
CZNY FORTEPIAN 
lub PIANINO także 
do ręcznej gry — rzad 
kie okazje —  sprzeda 
iskład fortepianów 
B O L O N S K 1 E G O  
Kraków, św. Anny 3.

| l ó i n e  |
WSZELKIE ROBOTY 
w zakres murarsiwa 
wchodzące wykonuje 
przedsiębiorstwo bu- 
dowl. Wojciecha Ste­
fanika, R ijsko 60. p. 
Swoszowice. Zwracać 
się koresp. 332k

ARTYSTYCZNA pra- 
cowpia Firanek Hol- 
zerowej przeniosła 
pracownię na ulicę 
Szczepańską 5, poleca 
najtaniej swoje wy­
roby. 7327g

SMACZNE OBIADY 
po zniżonej cenie wy­
daje się. Dietla 111,

ZARZĄDY domów i 
innych nieruchomości
W PALESTYNIE, a 
w szczególności w 
Tel Awiwie obejmuje 
adwokat Dr. R- 
Schwager, który w 
roku 1935 przeni /oł 
się z Polski do Palesty 
ry  i prowadzi w Pa­
lestynie zarządy nie­
ruchomości ku zado­
woleniu właścicieli i 
na dogodnych warun­
kach. Adres: Dr. R. 
Schwager Tel. Awiw, 
Lizengoff, str. 296.

MASZYNY do pisa­
nia walizkowe biuro­
we ogromny wybór, 
tanio, dogodnie Ma*- 
Lcwenstein, Kraków, 
Zwierzyniecka 11, tel. 
162-50. 148k

N A J T A Ń S Z E
Ź R Ó D Ł O

wyrobów 
TAPICFRSKICH, 

G o l d s c h m i d t ,  
Mostowa sześć. 42g

|  Lokale |
4, 3, 2 i 1-POKOjOWE 
pelnokomfortowe mie 
s/kania Kraków, A le­
ja Krasińskiego 12 do 
'wynajęcia. Dozorca 
wskaże. 3— 6 telefon 
117-16, 106-25.

7399g

POKÓJ frontowy I 
piętro osobne wejście 
niedaleko Rynku u- 
meblowany lub h ez 
natychmiast do wyna- 
najęcia. Zgłoszenia 
pod „45“ do Adm. 
Nowego Dziennika.

4l8k

KOMFORTOWY po- 
kój z utrzymaniem, ła­
zienka, telefon dla 1 
lub 2 studentów (tek) 
piękne położenie Pil-- 
sudskiego 38, m. 2. —  

390k

STUDENTA na mie­
szkanie przyjmę. W ol­
nie,a 13, I. p. m. 16.

UCZNIA z komplet- 
nem utrzymaniem —  
przyjmie lepsza ro­
dzina żyd. Wolnica 13 
mieszkanie 10.

KOMFORTOWY po- 
kój z niekrępującem 
wejściem do wynaję­
cia od zaraz. Zgłosze­
nia: Rejtana 10, I. p. 
m. 4.

|  Zftoiowfrka |
RABKA Peinokom-
fortowy uroczo poło­
żony pensjonat
„SULIMA" centrum 
poleca pokoje 6lonecz 
ne z bieżącą zimną i 
ciepłą wodą w poko­
jach po cenach zni­
żonych. 296k

A A A A A A A A

K B i NICa  w i l l a
UŁANA, DEPTAK
pełny komfort, słone­
czne balkonowe po­
koje, ogród kwiato­
wy do leżakowania,- 
wyśmienita kuchnia, 
także djetetyczna, —  
ceny niskie. 8888kr

RABKA - 7DRÓJ. —
Pelnokomfortowy pen 
sjonat „Eljaszówka“ 

cen rum, poleca poko­
je słoneczne z weran­
dami na miesiąc sier­
pień zł. 6 od osoby. 
Kuchnia znana wy­
kwintna, utrzymanie 
5 razy dziennie. Radjo 
patefon —  Zarząd: 
Scherer - Rebenowa, 
Tel. 142. 9120k

| nauka 1 wycliowau|
W P I S Y

na koncesjonowane 
KURSY HANDLOWE 
I E I N B E R G A ,  
Starowiślna 28, co­
dziennie. 231k

ABSOLWENTKA fi- 
lczofji, rutynowana 
korepetytorka udz.oli 
lekcyj na dogodnych 
warunkach. Specjal­
ność: maiemaiykai, fi 
zyka, łacina, hebraj­
ski, Zgłoszenia do N o­
wego Dziennika sub: 
„Sumienna". 7396g

KURSA KROJU —
modelowania i szycia 
koncesjonowane przćz 
Kuratorjum od Lgo 
września w nowym po 
większonym lokalu. 
Nauka najnowszym 
systemem wiedeń­
skim. Po ukończeniu 
świadectwa. EL^ IB A 
HALPERN- 
StJSSEROWA, absol­
wentka Wiener Llo- 
den - Akademie, Kra­
ków, Krupnicza 14.

>3€4g

BTZCZELNOŚĆ.

„Tu macie kawałek ciasta, spodziewam się, 
że was więcej ni* zobaczę!"

„Pani chyba najlepiej znasz swoje pieczy'

ZNIŻONE CENY INSERATÓW
Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*— Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10*— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „  10»— Nekrologi (niasfijn) do 60 mm. w I. łamie „ 20*—

Drobne ogłoszenie za słowo 10 gr. Dla poszuKuiacych pracy . . S gr. 

=  Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu niniejszej strony =

PRENUMERATY: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pocztową . . , , miesięcz. 4.30 kwart. zl. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową » . „  „  7.50 „  „  22.50

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 mm. w jednym lamie. Str. w 
.tekście i nadeslanem na 3 łamy po 76 milimetr Str. za tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów

GENY w złotych: I strona 1.25. Tekst 1. Nadesłane 0-75. Za teratem 
0.25, Drobne od słowa 10 gr. Dla poszukujących pracy 05 gr. Gratu 
lacje i kondolcncje do 4 wierszy zl. 5. Oglosz. ślubne i zaręczynowe 
zł. 10. Podziękowania lekarskie do 25 mm. zł. 10. Nekrologi (klepsy 
dry) dc 60 mm. w I. lam. zł. 20. Za zastrzeżenie miejsc dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

*NOWY* DZIENNIK* wychodzi codz. także w poniedz. i dni pośw iąt.

Wydawca: ?a  Spółkę Wyd. „Nowy Dzień nik“ : Zygmunt Hochwaid —  Redaktor odpo wiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer 
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